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Zakusy niemieckie.
Od naszego w arsz. korespondenta)-

Warszawa, 12 czerwca. 
Stale nam żyw o w  pamięci rok 

1920... Jak wówczais, gdy wojska 
flasze toczyły bój o niepodległość 
dolski, gay armja nasza pow strzy­
mywała nawałnicę bolszewicką, 
^rogi nam obóz w  Niemczech za­
czyna głosić coraz oezwstyaniej ha­
sło „reaneksji" przyłąezio-riyeh do 
Polski ziem byłego żabom; pruskie­
go. Mówi się więc jednym tchem 
Ag wiecach i zlotach niemieckich oi- 
?£nizacji nacjonalistycznych o konie- 
(VZ" ości „odzyskania" przez P rusy i 
Niemcy Górnego Śląska, Pomorza i 
^cznańskiego. Przedstaw iciele urzę­
dowi rządu niemieckiego pozwalają 
Sobie naw et na nieiprzyzwoitość pu­
blicznego proklamowania hasła Bis- 
■barka, że można sobie jeszcze w y­
obrazić istnienie Niemiec i P 'us bez 
Alzacji i Lotaryngii ale nie bez Po-, 
■norza i Poznańskiego.

Jakby na skinienie z góry kar m 
1 w ysoce dyscyplinowana prasa nie, 
•niecka podjęła kaniyanję, dowodząc 
konieczności napraw y ,-krzyw dy", 
^yrządzonioj Niemcom pirzez irak- 
Kltł wersalski. Już bez zająlknienia 
■fcwodzi się m ety k o  korni eaziniośei 
odzyskania przez Niemcy w szyst­
kich ziem piolsikich — ale przy  tej 
okaizji w ysuw a się postulat napra­
wienia niedogodnej granicy, jaka w 
roku 1914 istniała pomiędzy Niem­
cami a Rosją... W  czasie; w ojny gło­
śna była walka pomiędzy anielksjon:- 

, st-ami pruskimi a> politykami polski- 
■bi na tern alt „wyrównania" granicy 
W Zagłębiu D ąbrow skim . Ten szalo- 
Oy — zdaw ałoby się — w  obecnych 
^  a rurkach projekt, trąicąicy ziuipałnie 
kpinami ze zdrow ego rozsądku, u- 
-yskał obecnie znów  praw o obyw a­
telstwa w  pubfcysrtyce niemieckiej.

Był moment podczas walk w  War­
szawie, że organizacje boiówek nie­
mieckich w  Prusach Wschodnich 
były gotowe do wkroczenia na te- 
fkiorjuni polskie celem obsadzenia 
bhji kolejowej Deutsch Eyiau—To- 
fuń- -4Bydgosz.cz—Piła. Gdy się, je- 
^halk okazało, że to szaleństwo mo- 
Sę się smutno Skończyć — dano po­
kój tej imprezie i przerzucono się 
■lo akcji propagandowej.

Na co Niemcy spekulują ? Liczą 
ha nasze osłabienie wewnętrzne, na 
jhzdarcie Polski w  jej głównych o- 
bozach, na upadek sił i spoistości 
| ;Szystkiicth ziem polskich. Liczą rów­
nież na rozdźwięki, jakie powstały 
h°między Warszawa a Poznaniem 
ha tjie ostatnich wypadków  w  Pol- 
^ce. Czy trzeba dowodzić, że zaw ;o- 
bą się srom otnie? Ta akcja napew- 

wyw oła w  Polsce otrzeźwienie. 
Najbardziej zatfek ły  przeć’wnik 
^ d h  obecnego w  Poznaniu napew- 

wyciągnie z akcji niemieckiej 
Jedymie możliwy wniosek, a miano-

KUFRY, W ALIZY, TO R B Y DO PODRÓŻY, TOREBKI DAMSKIE, PORTFELE; 
PULARESY, PŁASZCZE GUMOWE, RĘKAWICZKI, LASKI I PARASOLE 

poleca Fabryka kufrów i torb u033

LEOPOLDA ROSŁNZWEIGA Ł w p t o t ó  TeMi M l
Przyjmuje się wszelkie naprawy w ten zakres wchodzące.
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Marszałek Piłsudski mianowany prze­
wodniczącym ścisłe) Rady wojennej.

(Telefonem od nasze 
Warszawa, 12 czerwca.

W  najbliższych dniiach ukaże się 
rozkaz w ojskow y, zaw ierający de­
kret P rezydenta Rzeczypospolitej p. 
Mościckiego, następującej treści:

„Do Pana ministra spraw wojsko­
wych, Pierwszego Marszałka Polski, 
w  miejscu.

Mianuję Pana przewodniczącym  
ścisłej Rady Wojennej.

(— Prezydent Rlzcczypospiolitej 
Mościcki Ignacy.

(—) P rezes P ad y  Ministrów 
Bartel Kazimierz.

TO korespondenta!1.
Ta nominacja przywraca moc pra­

wną dekretu z dtnia 7 stycznia 1921 
roku, (z przed czasu uchwalenia kon­
stytucji) — o organizacji najwyż­
szych władz wojskowych, w ydane­
go przez Naczelnego Wodza, Który 
jednak utracił moc obowiązującą z 
chwilą ustąpienia M arszałka Piłsud­
skiego ze stanowiska Naczelnika 
Państw a. Dekret ten, łączył w  nęcę 
Naczelnika P aństw a zadania przygo­
towania prac  operacyjnych i w y­
szkolenia oficerów w  ^ tab lic  gene­
ralnym. Naczelnik P aństw a miał w  
ty m cielu przy boku t. zw. ścisłą Ra­
de Wojenną, której był przewodni­
czącym.

* n x o  —

Lewica polska domaga się rozwiązania 
Sejmu.

(Telefonem od na-ze go kor es per,den ta).
Warszawa, 12 czerwca.

Do M arszalka Sejmu p. Rataja 
wpłynęło dziś następujące pismo: 
Niżej podpisane kluby parlam entar­
ne proszą p. M arszałka Sejmu o 
zwołanie posiedezuia Sejmu w celu 
jego rozwiązania i wyznaczenia ter­

minu nowych wyborów zgodni^!z 
brzmieniem . airt. 26 konstytucji.

Podpisani: Związek parlamentar­
ny Polskich Socjalistów, Klub par­
lamentarny r S. L., Wyzwolenie, 
Klub Panlamntarny Stronnictwa 
Chłopskiego.

 ° * xc——

Bezprzykładna prowokacja niemiecka.
Poznańskie, P on u rze i Dorny Śląsk zastały przyłączone do 

Rzeszy na mapie niemieckiej,
(Telefonem od na&c;efgo korespondenta).

Warszawa, 12 czerwca.
Korespoindeinit Wasiz, dowiaduje się, 

że dyrekcja koleją Rzeszy Niemiec­
kiej z siedzibą w Opoli opracowała 
mapę szlaków  kolejowych nić* 
mieekk-h i rozesłała ją d® w szyst­
kich dyrekcji kolejowych niemiec­
kich i polskich. Na mapie tej ziosjaly 
zaliczone nast. miasta jaJko należące 
do Niemiec: Toruń, Bydgoszcz, Ino­
wrocław, Jarocin, Gniezno, Ostro.

wo. Lin ta graniczna niemieckiego te- 
rytoj.rJini kolejowego obejmuje rów­
nież cały Górny Śląsk. Bezprzykła­
dny w sw ej bezczelności i prowoka­
cyjny dokument ten wydany został 
przez wałdze rządowe niemieckie.

Spodziewamy się, że rząd polski 
zareaguje oooowiednio na ten nie­
słychany w yoryk  hakatystycznej 
prppagandiy I zażąda od rządu nie­
mieckiego należytej satysfakcji.

wicie,, że osłabienie spoistości w e - 1 jak dawniej, stanie się kwestją ca-
wnętrznej Państwa jest wodą na 
młyn naszych najzacieklejszych wro
gów. A gdy sobie to  uprzytomnią 
w  Pozranau, to obrona .pTzed za­
chłannością 1 bezwsfjMną propagan­
dą niemiecką 'przeciw Polsce znów,

lego narodu, T rzeba teraz baczniej, 
niż kiedykolwiek prowadzić obronę 
przeciwko wszelkim zakusom nie­
mieckim na całość naszych granic.

Wręb.

Konferencja prem. Bartla 
z min. skarbu.

(Telef. od naszego korespondenta). 
Warszawa, 12 czerwca.

Prem ier Bartel odbył dziś trzy ­
godzinną konferencję z ministrem 
skarbu w  sprawach budżetowych.

 0O-;-----
ZNIESIENIE STANOWISK PODSE- 

KRETit RZY STANU.
Warszawa, 12. 6. (AW.) Rząd

zamierza zmieść stanowisko podse­
kretarzy  staniu w ministerstwach 
Praey i opieki, społecznej, ropót pu­
blicznych, reform rolnych oraz trze­
ciego podsekretarza w min. skarbu.

P. CZECHOWICZ WEJDZIE DO 
MI. SK/*RBU.

Warszawa, 12. 6. (AW.) B. mini­
ster skarbu p. Czechowicz wejdzie 
z oow roteu do m inisterstw a skarbu 
jako podsekretarz sraniu. P. August 
Popławski, trzeci podsekretarz sta­
nu w riem m inisterstw ie mianowa­
ny przez mm. Zdziechowskieigo, u- 
stępuje z tego sramowiska,

 oo------
KONWENT SENJOk OW ZWOŁA­

NY NA PONLEDZIAł EK, 
Warszawa, 12. 6. (AW.) M arsza­

łek Rataj, k tóry dlztilś przybył do 
W arszaw y z B iałowieży zwołuje 
konw ent seniorów Sejmu na ponie­
działek.

Notowania giełdowe.
Dolar w wolnym obrocie dnia 

12 bm. w W arszawie 10.20 zł.
Dolar w  wolnym obrocie dnia 

12 bm. w e Lw owie 10.19 zł.
Urzędowe notowania giełdy war­

szawskiej. Dolar. Transakcje: 10.00. 
Sprzedaż: 10-02. Kupno: 9.98.

Tendencja utrzymana.
Zurych urzędowy. N. Jork 5.165; 

Londyn 25-135; P ary ż  15.05; Wiedeń 
72.95; P raga 15.30; Włochy 18.675; 
Balgja 15.30; Ruidatpeszfo 72.20; So- 
fja 3.75; Hołandja 20725; Oslo 
115.975; Kopenhaga 136.975; Sztok­
holm 138.325; ITszipauja 81-25; Bu­
kareszt 2.1625; Berlin 122.95; B el­
grad 9.1175.

Pogiełda nowojurska. W arszaw a 
9.00; Loniayn 4.86 9/16; P ary ż  2.935; 
W iedeń 14.08; P^aga 2.9625; Wło­
chy 3.63; Belgja 2.985; Budapeszt 
14-08; Szwajcarja 19.36; Sofja 0.72; 
Holandia 40.17; Oslo 22.63; Kopen­
h ag a -26.54: Sztokholm 26.73; Hisz- 
pialnja 15.67; Bukareszt 0.42; Berlin 
23.81; Belgrad 1.765.
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Układ angielsk-i-turecki oznacza klęskę 
dyplomacji sowieckiej.

^ (Korespondencja własna „Kuriera Lwowskiego").
Moskwa, w  czerwcu.

(I) W iadomość o zawarciu angiel­
sko - tureckiego układu w spranie 
Mossulu w yw arła w meskiewskicih 
kolach dyplomaltlycznych bardzo sil­
ne wrażenie. P rasa  sowiecka nie 
ukryw a rozczarow ania z tego po­
woda, otwarcie zaznaczając, że po­
rozumienie między Aniglją a Turcją 
jest poważna klęską dyplomacji so­
wieckiej, która — jak wiadomo — 
w łaśnie dążyła do w ykorzystania 
zaiUtgu angielsko - tureckiego w 
celu wciągnięcia Turcji do bloku an- 
tyangielskiego. Obecnie nadzieje te 
zawiodły. Porażka ta jeśli! telm bar­
dziej dotkliwa dla Sowietów, i i  
zaw arty  układ przewiduje m. hi. 
współpracę Angljii i Turcji w  spra­
wie eksploatacji perskiego zagłębia 
naftowego, co przedstaw ia ogrom­
ne znaczenie dla Sowietów, wyrzą­
dzając im niepowetowaną szkodę w  
dziedzinie gospodarczo - eoknomi • 
cznej. Dotychczas SowielJy liczyły 
na podbój rynków  Ifcrćck o -perskich 
dla swego przemysłu naftowego, — 
zw alczając równocześnie w  ten 
sposób w p ły w y  aimgM&kie1 na Bli­
skim Wschodzie. Poabój ten narazie 
częściowo już . został skutecznie 
przeprowadzony. Obecnie Sow iety 
i pod tym względem doznały poraż­

ki ze strony „obłudnego Albioniin — 
który znowu uzyskał hegemonję po­
lityczno - gospouarjzą na terenie 
azjatyckim.

Równocześnie prasa sowiecka u- 
zrrfje. że na terenie europejskim dy­
plomacja bolszewicka też odniosła 
porażkę, gdyż nie mogła przepro­
wadzić w życie swych planów co 
do wzmocnienia w pływ ów  moskiew 
skich wśród krajów bałtyckich. P e r­
traktacje z teimi. państwami w  spra­
wie zaw arcia układów gw arancyj­
nych — jak wiadomo, nie doszły dc 
Skutku i choć na razie jeszcze trw a­
ją, jednak bez nadlzieji na pomyśl­
ne skutki.

Tym  razem prasa sowiecka stara 
się przedstawić „polskie intrygi*1" — 
jako główną przycizymięi fiaska pla­
nów sowieckich na Bałtyku.

W  każdym razie — jak twierdzi 
prasa — dyplomacja sowiecka po­
winna natychm iast przystąpić do 
stanowczej rewizji jej planów i o- 
rjerjfecji1, gdyż w szystkie dotychcza­
sowe plany rozbiła dyplomacja k ra­
jów- „imperjalistyczuio - burżuazyj- 
nyich“.

Możliwość zmian rządowych we Francji.
Lwów, 13 czerwca- 

W  związku z faktem, że p rzy  o- 
siatnich głosowaniach w  parlam en­
cie gabinet Brianda zw yciężył przy 
Pomocy praw icow ej większości, 
w yw ierają praw icow e ko la  polity­
czne i popiei ająca je część prasy  
nacisk na prem jera, by zrekonstru­
ował swój gaainet, Pirzesuwaiąc jego 
punkt ciężkości na prawo. W skutek  
tego obiegają pogłoski o mającym 
jakoby nastąpić utworzenia rządu 
jedności narodowej, sięgającego od

radykałów  tło prawicowych strof' 
nictw • epublikańskich, i wymieni3 
siię między innemi nazw isko PoinC3' 
rege, jako przypuszczalnego iprzy- 
Iz łego  m inistra skarbu. Nie jest 
zgoła rzeczą pewną, azy B r S  
ulegnie naciskowi, lecz w razie <*' 
Poru z jego stropy przewidywać 
należy nowe, trudności dla rząd*1 
przeciw którem u opowiedziałyby 
się w tym  wyp|adku zawiedzione 
stronnictw a prawicowe, popierają06 
dotąd jego Politykę finansową.

-XOOY-

Rozłam w  stronnictwie Ifoeralnem ang.
Lwów, 13 czerwca.

Spór n rędzy  przywódcam i libe­
rał] y rn i: Lloyd Georgem i Asąuitem 
— doprowadzi! db rozłamu w  klu­
bie liberalnym parlament* i do po­
wstania dwóch grup liberalnych. — 
Dwie trzecie posłów iiberaluyicn o- 
św iadczyły się za L m jd Georgem, 
jedna trzecia za Asąuilitem. Znaczna 
część zwolenników Asąuita nosi

się obecnie z myślą wstąpienia 
stronnictwa konserwatywnego.
Zjazd partyjny liberałów, k tóry  od' 
będzie się w przyszłym  tygodniu 
w W eston super - Mi-* zadecyduj 
ostatecznie o wyfiiku walki i w ra* 
zie nowego zw ycięstwa Lloyd 
Gecrge‘a przypieczętuje ostatecznie 
klęskę dotychczasowego przywód- 
cy Asquita.

-X« 53X-

H E R B A T A  R IE D L A
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Z p rofilu .

Poseł Diamond w obronie Sejmu.
Lwów, 13 czerwca.

(x) Każdemu, w ytraw nem u naw di 
politykowi aży pairlaimentairzyście 
zdauzyć się może „w ykolejenie11...

Ploseł Diamand małeży do do­
świadczonych parlam entarzystów , a 
jednak!... W  wcaoraljszym „Naprzo- 
dzie“ zamieścił art. p. t. „Kno jest 
źródłem w ładzy w jPdteće11? w  któ­
rym  pierze asump1 z telegramu, czy 
telefonemaitu „Kurjera Lwowskiego" 
(z przed tygodnia), w  którym nasz 
warszaw ski korespondent z  okazji 
odbycia się zaprzysiężenia na Zam­
ku dopatruje s:ię zwycięstwa Prezy­
denta nad Sejmem.

Oczywiście, że jest to uwraga na 
marginesie, uwaga, która w  tym 
fakcie dopatryw ała się pewnego 
symbolicznego w  tej chwili ustosun­
kowania tych 2 czynników.

Mimono gotiowti jesteśm y bronić 
tezy naszego karespuuudeinta, jakkol­
w iek poseł Diamanid ironicznie prze­
chodzi do porządku nad ..wyborem 
lokalu".

Jest w Hem pewna niekonsekwen­
cja klubu p. Diamanaa.

Albo to była tylko drobna kwestja
lokalu, więc niepotrzebnie — jak 
zauw ażył „Kurier Lw .“ — P. P. S. 
absentowała się na aifecie zaprzysię­
żenia, albo to było wyrazem  cze­
goś w yraźniejszego, ,na ozem spe- 
cjałne zależało Marsz. Piłsudskiemu, 
w ięc p. Diamand niepotrzebnie od­
nosi się do tego aiktu z pewnem  lek­
ceważeniem.

Gorsza jesc. że- p. Diamand przy 
tej akcji broni uciętej brody, broni 
prestige‘u Sejmu, tw ierdząc, że ty l­
ko ci którzy nie należą do żadnego 
stronnictwa „mentorują ludzi zasłu­
żonych, którzy cale życie oddali 
sprawie publicznej*1.

_ P. Poseł Diamand się, myli. Chyba 
oie zsiprzeczy, że nie do Sejmu, ja­
ko instytucji, ale do takiego Sejmu, 
jaki dziś jest odnosi się ogól z nie­

nawiścią. Że szeroki ogól — to Tu- 
dzie poza stroMiiictwami stojący — 
m ożliw e! AlC to nie jednostki, to
mas-a I

Tein saim ogól nic przeoczą za ­
sług tych, którzy oddali sprawie 
publicznej całe życie, ale właśnie 
ma żal do tlych, którzy utrudniają 
ofiarnlkom życie i budowę państwa.

To chyiba przyzna i p. poseł Dia­
mand n a  zimno.

Niepotrzebnie p. poseł zobaczył 
źdźbło w  oku „Kurjera Lw.“ — my 
widzimy belkę... gdzieindziej.

EMIGRANCI POLSCY W AMERY­
CE USŁYSZĄ GŁOS Z POLSKI.

(Telefonem od nasz. k o r  esik) 
Warszawa, 12 czerwca.

W  W arszaw ie b w i  generalny 
konsul polski w  Nowym Jorku p. dr. 
Sylw ester Gruszka, który przepro­
wadził dziś konferencję z dyrekcją 
Tiow. Polskie Radijo w  sprawie udo­
stępnienia produkcji radjowych w ar­
szawskich dla rzeszy em igran tów  
polskich w  Ameryce. Obecnie dzien­
nik „New York Times** cihwyitia falę 
w arszaw ską i komunikuje wiadom o­
ści odebrane polskiemu konsulatowi 
generalnemu, który r-ozisyła je na 
swój okręg konsularny.

PROCES SEKRETARCZYKA.
Poznań. (Teł. w!.). Przed sądem 

tutejszym  rozpoczęła się rozpraw a 
o napady na żydów w Poznańskiem
przeciw Janowi Sekretarczykowi i 
jego pomocnikom: redaktorowi No­
skowskiemu, leśniczemu Sypniew­
skiemu i żołnierzowi1 Mapowi. Do 
rozpraw y powołano 85 świadków, 
wielzwauych przez prokuratorie i o- 
skarżycieli prywąmiych. Sąd m a do 
rozpatrzenia 46 spraw  o napady i1 o 
pobicie żydów.

Przemówienie min. przemysłu i handlu 
Int. Kwiatkowskiego.

Warszawa, 12. 6. (AW.) Obejmu­
jąc urzędowanie nlowy minfster Prze 
mysi u i Handlu p. Kwiatkowski w y ­
głosił do urzędników m inisterstwa 
krótkie przemówienie, w  którern 
położył nacisk na konieczność wzro­
stu wytwórczości krajowej, rozsze­
rzenia sieci traktatów  handlowych, 
podniesienia liczby zatrudnionych 
robotników, oraz inne ważne zaga­

dnienia naszej w ew nętrznej i 
trętrznej polityki handlowej i prze­
mysłowej. Powinniśmy jak najrych' 
lej — zdaniem p ministra — osia' 
gnąć przewyżkę produkcji krajowi 
nad konsumeją. W  zakończeniu P- 
mm. Kwiatkowski zapewnił urzęd­
ników swego resortu, że zabezpie­
czy ich od wszelkich prób nacisku 
z zewnątrz.

-------- , 0 LA--------

Z  girasy t*uskiejj*
Niedowierzanie w  szczerość polskiej demokracji. W ybory 
w Rumunji. Manifestacje z powodu zamordowania Petlury.

Wiec szkolny.
Lwów, 13 czerwca'

Omawiając stusunek Polskiej de
mokracji do mniejszości narodowych
z powodu ogłoszonej deklaracji 
stronnictw umiarkowanej lewicy, za­
rzuca „Diło" demokracji polskiej 
nieszczerość w  stosunku do Ukraiń­
ców i Białorusinów, którym  przy­
znaje się praw o do niezależności, 
ty lko ipotsai granicami Polski, co 
przypomina „Zagłobę z jego fikcyj- 
nem i Niderlandami'*. Widocznie ,,D'- 
ło“ uważa, że polskie stronnictw a 
lewicowe, by łyby  ty lko  wtedy na­
prawdę dem okratyczne, gdyby po­
staw iły  żądanie ni mniej ni więcej, 
tylko odcięcia od Polski w szystkich 
krajów wschodnich o ludności mie­
szanej i ofiarowania im niepodległo­
ści. Takiej wspaniałomyślnej dem o­
kracji nie znajdziemy chyba w  ża- 
dnem państwie!

W obec tych spostrzeżeń — tw ier­
dzi! dalej autor artykułu ,,Z w ro t?"— 
żadna współpraca ukraińskiej demo­
kracji z  polską nie jest nawiet teore­
tycznie możliwą. Zw rot um iarkowa­
nej lewicy, uważa „Diło" za „czy­
sto  manifestacyjny, przedwyiboircizio- 
nasitrojowy" i w róży, że będzie on 
bez znaczenia, gdyż ruite zanosi się ma 
to, aby za słowami poszły  czyny. — 
Artykuł przeryw ają często białe 
Plamy, iciozostawione przez ołówek 
cenzora...

Przed wyborami w Rumunji zaj- 
niuje się prasa ruska żywo 
stosunkami na Bukowinie, w ysnu­
wając wnioski co do przyszłej re ­
prezentacji tamtejszej ludności uk ra­

ińskiej w  parlamencie rumuńskim.
Z powodu zamordowania Petlury. 

odbył się w Tarnopolu w iec ukraiń' 
ski, na którym  omawiano stosunek 
żydów do Ukraińców i stwierdżond. 
że miara cieppiliwości, tych osła ' 
tnich, wobec postępowania źydóró 
zaczyna się w yczerpyw ać.

W  lwowskiej cerkw: prawosła­
wnej, przy ul. Franciszkańskiej, 
być się ma dziś panichida (żałobne 
nabożeństwo) za duszę Petlury. ,,Di' 
ło" wezwało ukraińskie spoillecteeń- 
stw o do licznego udziału w niem.

Wiec szkolny urządza jutro „Na- 
rodna Organizacja U kraińska miast3 
Lwowa" na tem at: „Jakiej szkoP
nam trzeba w  związku z ,a6fcne 'i 
położeniem polbyczmem i ekonomi' 
cznem ukraińskiego narodu?".

M. -iORKI WRACA DO ROSJI 
Rzym, (Tel. w i.)

M. Gorki po pięcioletnim p o b i­
cie w e W łoszech zdecydow ał sfó 
wrócić do Rosji, o czem zaw iado­
mił rząd sow ietów .

Na opuszczenie w  sw oim  czasie 
Rosji przez Gorkiego w płynęły  ^  
znacznym stopniu naprężone sto' 
sunki między znakomitym pisarzem  
a komunistami i rządem.

WIELKA KATASTROFA KOLE­
JOWA W AUSTRALJL

Londyn. (Tel. wł.) Pociąg pośir.C' 
siany między Sidney a Briusbaiie ^  
Australiji wykoleił się. 50 osób z*' 
bitych, 40 rannych. Byli to w ylączn# 
członkowie trupy operetkowej.
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Wybierajcie dobrze!
Kiedy spostrzegacie, że przewóz samochodowy kosztuje za 
drogo, oznacza to, że coś jest nie w porządku. Należy dokła­
dnie zbadać czy typ samochodu towarowego, który jest w u- 
życiu, nadaje się dla ceiów W aszego przeds ębiorstwa. Sam o­
chód zbyt lekki musi niepotrzebnie robić dużo przejazdów, 
natom iast za ciężki zużywa zbyt dużo m aterjału napędowego. 
Możliwe również, iż używacie wozów starych, które nie opła­
cają się że względu na konieczność częstych napraw. Na ca­
łym świecie używana jest większa ilość samochodów tow aro­
wych Forda, niż sam oc .odów  towarowych wszystkich innych 
marek razem wziętych. Ra dz’my na wszelki wypadek zasięgnąć 
informacji o jednotonowym sam ochodzie towarowym Ford.

Demonstracje i oglądanie podwozi 
oraz informacje o nadwoziach u naj­

bliższego przedstawiciela Forda. 2056

UPOWAŻNIENI PRZEDSTAWICIELE FORDa 
we wszystkich większych miastach Polski.

P. 58,

Konieczność zorganizowania się
inteligencji.

Konstytuujące zebranie Państwowej Lewicy Narodowej.

Uchwały lwowskiej Bady kolejowej.
Lwów, 13 czerwca.

Na posiedzeniti lwowskiej dyrek- 
ty n e j Rady kolejowej, ktlóre odby­
to się J2 b. m., pod .przewodnictwem 
P rezesa p Prachtla - Moiawiańskie- 
50, w którem b ra t  także udział po 
raz pierw szy delegat kongregacji 
kupieckiej we Lwoiwrie* p. Sudhoff, 
ichwailono szereg wniosków z dzie­
dziny techniczno - mchowej, prze­
wozowej, taryfow ej; dalej w y p r a ­
wach dostaw. UchwiaJonio m. i. rezo­
lucje w sprawie przyśpieszenia bu­
dowy koieji Lwów - Łuck i lepsze-

ateinafc „Karjłn Lwow»felB"i * z 14 6 4°

IGNACY NIKOROWICZ.

PSTRĄG.
(Dokończenie).

I zaraz nazajutrz, w sunął się 
zwinnie w siatkę. Ale stała się 
rzecz niespodziewana. Biały czło­
wieczek, skoro go jeno dojrzał, rzu­
cił z powTatern do oaisenu.

Zakochany pstrąg  rozpaczał:
— Czemu mmie nie chce wziąć z 

sobą? czy mu ona zakaza ła?  dla­
czego? Ale muiszę w ydostać się 
stąd i muszę ją odnaleźć, bo zm y­
sły postradam, bo oszaleję!

Ale jego usiłowania były  darem ­
ne: biały człowieczek rzucał go 
Zawsze z pow rotem  do wody. 0 -  
statmia próba w ydostania się tą 
drogą z cudnego akwarium skoń­
czyła się naiwelt bardzo fataiłmie, bo 
mały człowieczek, w yciągając go z 
siatki, złam ał mu przypadkiem 
dwie płetwy.

Zakochany pstrąg bił głową o li­
cową muszlę i zawodził:

go wyposażenia co eto i.lośc-i pocią­
gów na odcinku Lwów - Kleparów - 
Brzuchowice.

W  posiedzeniu brak udział dyrek­
torowie i naczelnicy wydziałów  dy­
rekcji tultiejszej, reprezentanci wo­
jewództw: lwowskiego, tarnopol­
skiego i wołyńskiego, wydziałów  
sam orządowych i miast, a także de­
legaci Izb Handlowych i przem y­
słow ych oraz Związków przem ysło­
wych, handlowych i rolniczych.

 oo-----

— Kaleką jes tem ,. ale to nic!
Największem rrrojem kalectwem  

że ielj nie widzę, że jestem od niej 
zdała... Ale ona przyjdzie do mnie, 
przyjść musi, bo ona mnie kocha...

ł znów mijały dnie i mijały ty ­
godnie, a zakochany, nieszczęśliwy 
pstrąg jeszcze daremnie czekał na 
swoją ukochaną. Ale jeszcze wciąż 
żyia w nim wiara, że ona przecie 
do niego kiedyś przyjdzie i poca- 
1 unkami go ukoi, a zranione jego 
płetwy uleczy dotknięciem swoich 
białych rąk.

I czekał, czekał, a jelgo siły Go­
dzien słabły.

I czekał, czekał, a co noc widzia­
dła straszne z snu go budziły: Ona 
była w niebezpieczeństwie, ona, o- 
na! — a on nie mógł przybyć na 
jej ratunek! — Bairdzo był w tedy 
nieszczęśliwy.

Aż raz — w koło już by ła cisza 
i cklmmo, a sm arkacze spały — uj­
rzał ją: stała przed przejrzystą ścia­
ną jego w ięzienia i w,Bywała go 
swem spojrzeniem.

Idę.

Lwów; 13 czerwca.
W  celu zorganizowania inteligen­

cji postępowej «# zapewnienia jej1 isto­
tnego udziału w życiu państwowem, 
odbyło się wczoraj w  sali ra tuszo­
wej ljćzne zebranie, k tóre jest za­
wiązkiem konstytuującej się pod te- 
mi hasłami Państwowej Lewicy Na­
rodowej.

Obrady zagaił prof. Nowotny, 
zw racając uwagę n a  odlsunięcfc in te­
ligencji od życia publtoznegic i pod­
nosząc wskazania, jakie państw ow o 
i (Postępowo m yślącym  rzeszom na­
sunęły w ypadki majowe. Przewodni­
czącym wybrano dyr. Tęczarow- 
skiego, zastępcami p. Marję Jawor­
ską i p. Deszberga. Przew odniczący 
wzniólsł okrzyk na czcić Marszałka 
Piłsudskiego, który obecni gromko 
powtórzyli.

R eferaty wygłosili prof. Tokarski 
i inż. Piłat, oma witając stosunek 
w arstw  inteligentnych dlo izladań pań­
stwowych i przedkładając następują­
ce deklaiacje:

1) Inteligencja lw ow ska na zgro­
madzeniu odbytem w ratuszu dnia 
12 czerw ca — solidaryzuje się ze 
stanowiskiem Marszałka Piłsudskie­
go, jakie zajął w spraw ie P rezyden­
tury , oraz składa hołd nowoobrane- 
mu Prezydentowi Mościckiemu.

2) Zgromadzeni w yrażają (Przeko­
nanie, że obecny Rząd możle siać się 
źródłem naprawy Rzeczypospolitej; 
pragnąc współdziałać w  tern wiel- 
kiem dziele, zgromadzeni stwierdizia- 
ją, że Państw ow a Lewilca Narodowa 
zajmie stanowisko samodzielne w o­
bec kw estii zasadniczych i potrzeb 
chwjii.

3) Obecny Sejm, po uchwaleniu 
niezbędnych pełnom ocnictw dla P re ­
zydenta Rzeczypospolitej, zmianie 
ordynacji w yborczej, z ' uwzględnie­
niem słusznych postulatów i jinitere- 
sów inteligencji, oraz uchwaleniu u- 
s taw y o najw yższych w ładzach w oj­
skowych, zgodnie ze stanowiskiem  
M arszałka Piłsudskiego, winien być 
rozwiązany najdalej do 15 lipca, po­
czerń nowe w ybory powinny sii-ę oo 
być w jak najkrótszym  czasie.

4) Stojąc na stanowisku, że mniej- 
sześu  im narodowym, w inno się za­
pewnić w arunki całkowicie swobo­
dnego rozwoju, zgromadzeni stw łer-

- -  czekam...
Całą mocą uderzył głow ą o b ły­

szczącą ścianę. Zatoczył się, — 
daremnie, więzienie się n,ie otwarło. 
Zebrał resztki sił: uderzył raz jesz­
cze — i — już nie tęskni).

Nazajutrz przyszedł biały 
wieczek poraź pierw szy nie sani, 
ale w tow arzystw ie jakiegoś pana 
w obcisłym czarnym  surducie.

Nagle .pain w surducie począł sar­
kać i krzyknął gniewnie: „Zaraz
■wyłów!“

Biały człowieczek zanurzył 
siatkę.

Par, w surducie zachmurzył 
czoło :

To niesłychane! Ma: płetwy zła 
mane! Jak się to stało?

— Zaplątał się w siatkę, coś tomu 
z dwa tygodnie — i wtedy... Ale je­
szcze wczoraj żył...

— Trzeba go było -zaraz dać do 
kuchni!

— Był za wielki na jedną porcję...

dzają, żę pdlifcyka Rządu, wobec pro 
blemu narodowości, powinna być 
nfie ty lko  negacyjna, ale przede- 
wszylstkiem pozytywna. Powinna o- 
na jednak łagodzić nacjonalistyczne 
przeciw ieństw a i znaleźć dość 
siły, by, przeciwstawiając się nacjo­
nalizmowi polskiemu, przeciwstaw ić 
się również nacjonalizmom mniejszo­
ści narodowych. Państw ow a mewiea 
Narodowa opracuje w  duchu powyż­
szym  program  potrzeb specjalnie dla 
naszych Kresów.

5) Zgromadzeni oświadczają się 
przeciw jednostronnemu centralizmo­
wi administracji j pracy kulturalnej 
we w szystk id i dziedzinach życia, 
protestują jednak przeciw stawianiu 
interesów lokalnych na równi z in­
teresami caiośoi Państw a i dlatego 
Potępiają objawy separatyzmu w o­
bec Państwa, jakie się przejawiły w  
Poizinańsldem w  obecnej przełom o­
wej chwili.

6) Uważając za rzecz konieczną 
pełny udział kobiet w  pracy dla do­
bra Państw a, zgromadzeni domaga­
ją się istotnego, a nie tylko formal­
nego równouprawnienia kobiet w 
życiu państwowem .

W  dyskusji poseł Hausner powita! 
inicjatywę nowego zrzesizmia imie­
niem P. P. S. i w yrazi1 nadzieję, że 
m yśląca samodzielnie inteligencja 
znajdze sic w  Jednym obozie z kla­
są pracującą, gdyż interesy ich idą 
po jednej liniji. Przem awiali nastę­
pnie poseł Śliwiński, prof. Kozłow­
ski i- prof. St. Zakrzewski, który  
przedłożył listę Komitetu konstytuu­
jącego w1 następującym  składzie: — 
pp. Deszberg, Jaw orska, ipirof. Krze­
mieniecki, dr. Mozołowskri, prof. No­
wotny, ildż. Piłat, J. Ptaśnik, dr. 
Stroński', piof. Tędzarowski, dyr. 
Tenczairowski, prof. Zakrzewski. 

 oo------
Pod znakiem czasu.

NIEPOROZUMIENIE.
Lwtiw, 13, czerwca. 

Bywają rozmaite djabliki drukar­
skie. Do najniebezpieczniejszych  
należy chochlik nieporozumienia, 
który sprawia czasem złośliw ie, że 
„nie wie lewica, co czym  prawica*.

W czorajsza rubryka „Fcd zna­
kiem czasu“ dzięki temu djabiiko- 
wi stała w uderzającej sprzeczności 
z komunikatem, zawartym na tej 
samej stronie, Autor owej notatki 
oddał ją do druku rano, nie m ógł 
zatem przewidzieć, iż przysłany 
wieczorem komunikat uczyni ją nie­
aktualną, zaś redaktor noer p  w  na­
wale pracy nie zdążył tego zauwa- 

czło-1 żyć, co w  nerwowem życiu dzien- 
nikarskiem niestety nieraz Się zda­
rza. Czytelnicy zapew ne domyśli­
li się przyczyny tej przykrej sprzecz­
ności — inicjatorów zaś zapowie­
dzianej uroczystości przepraszamy 
za w yrażon y— mimowoli n iesłusz­
nie — żal z powodu jej zanied­
bania. (n>)

-no-
JAN LORENT OWI CL DYREKTO­
REM TEATRU NARODOWEGO 

W WARSZAWIE.
Warszawa. (Tel. wl.) Dyrektorem  

Teatru Narodowego zamianowany 
został znany k ry ty k  ; k iera t Jam I o- 
rentowtaz, który już przed kMku la­
ty  by ł dyrektorem  T eatru  Narodo­
wego i iw tem  stanowisku położył 
wielkie zasługi.
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Z TEATRU .
Gościnne w ystępy i. Leszczyńskiego.

(Teatr N ow ości: „Jutro pogoda".
Lwów, 13 azerwca.

Najeżało świetnego naszego go­
ścia .zaprezentować w  sztuce cie­
kawszej, niż ,Ju tro  pogoda", ogra- 
roj już u nas do znudzenia w  prze­
szłym  sezonie i — nie w  Teatrze 
Nowości, gdzie chodzi się tylko na 
operetkę. Tem też tłumaczy się 
bardzo nieliczny udział publiczności, 
którą mimo wszystko zwabiło na­
zwisko Leszczyńskiego, A w arto go 
istoiłme: widżieć, w arto  przypatrzeć 
śię, jak ten aktor z Bożej łaski 
każda swoją kwestię przapaja indy­
widualnym sposobem ujęcia jej, u- 
plastyczirieniia, jak robi to bez naj­
mniejszego wysiłku, talk, że „gra" 
jego sitaje się samem życiem, zani­
ka sztuczność i trud nagięcia; sie do

charakteru danej postaci. A przyittelm 
ta  świetna dykcja, mistrzowskie o- 
perowanie głosem, te ruchy i mimi­
ka. nie przekraczająca nigdy granic.
Cała też uwaga skupiała się na je­
go postaci, a publiczność, porwana 
tą  św ietną grą, gOrącemi oklaskami 
dziękowała mu po każdym akcie.

Bairdzo dobn^ch partnerów  miał 
Leszczyński, jak rzadko dopuszcza­
na do ról nieoceniona (i niedocenia­
na!) Trapszo, dobrzy: Czajkowska 
i Kwiatkowski.

Obszerniej o grze Leszczyńskiego 
napiszemy przy sposobności dal­
szych jego w ystępów  w... ciekaw­
szych i bardziej w artościow ych 
sztukach. ' Zast.

-xoox-

C u d a  m a e s tra  U fe r.u ie g o
w Teatrze Mdłym.

Lwów, 13 czerwca.
Od kiiKu dn i produkuje sie w sali 

T eatru  Małego naprawdę nieiada 
mistrz zręczności, światowej sławy 
Uferini, który produkcjami swemi 
może istotnie wprawić w zdumienie. 
Najciekawszie1 punkty programu, to 
znikanie ludzi w oczach wszystkich, 
u n o sz en ie  się ciała i „rozpływanie" 
w  powietrzu, tworzenie całego o- 
grodu kw iatów  przy pomocy zw y­
kłej tuby papdeio w'ej i t. p. Do łez 
śm iech u  pobrali doprowadzić w szy­
stkich znoszenie przez żyw ego ko- 
kuta kilkunastu jaj tob fenomenalnie 
sprytr.ie „zrobienie" z gałki papie­
ru  żyw ego królika!

Na czem to w szystko polega — 
trudno wytłumaczyć, gra tu  rolę

nieprawdopodobna zręczność, ope­
row anie jakiemuś światłami, których 
steaizący ma widiowmi, nie widlzi i to 
coś, co jest tajemnicą tego świato­
wej sław y iluzjonisty. Ufarini i je­
go „asystenci" robią to w szystko 
Dez jean&j omyłki, bez szarlatafi- 
skiago silenia się na cudowność, bez 
tumanienia ogółu kuglarskimi „tri­
kami" Przez kilka godziny przy do­
brej muzyce, człowiek ooserwuje to 
z zajęciem i musi uznać wielką sui 
generis sztukę maestra.

Mimo w-oli nasuw a się myśl, ile 
mcżliwości teatralnych pod wzglę­
dem tecttniki, mieścić się może w  
tych frapujących eksperymentach. 
W arto  je istotnie zobaczyć!

W.
-ox ox-

Katastrofalna ulewa we Lwowie.
Grad wielkości orzecha laskowego. Zalane tory tram wajowe

i mieszkania.
Lwów, 13 czerwca.

W czoraj po godainlie piątej popoł. 
miasto nasze nawiedziła wielka bu­
rza z gradem wielkości orzecha la­
skow ego i ptorunami. Istne morze 
w ody i gradu lało się z chmur przez 
przeciąg praw ie 2 godzin. W  wielu 
miejscach w skutek zalania torów  
tramwaje musiały wstrzymać ruch. 
Wfiele mieszkań zostało zalanych w  
■zupełności wodą, talk, że mnisi ano 
w zvw ać straż pożarną. S traż iirfrar- 
werujowała w  następujących 6 w y­
padkach : Piekarska 17, Łyczaków  
14, Dominikańska 4, Piekarslia 46, 
Adamowa '20 i Łyczakowska 20.

Liczne linie tefcfomicizne, telefo­
nów'- miejscowych zostały chwilowo 
poprzerywane (Zapytlama przez nas 
•kontrola telęfonibzna o rozmiary 
szkody, zasłoniła się... tajemnicą u-

rzędową (!!!) i odmówiła wyjaśniam 
W  kilku miejscach uderzył piorun i 
tak w  Ratusz i Straż pożarną, nie 
w yrządzając żad/nych szkód. Gorzej 
działo się w  Zamarstyraowie, tam 
bow iem piorun przez komin wpadł 
do kuźni Mikołaja. Haja pustosząc 
ją w  zupełności. Z czterech pracują­
cych tam  robotników jeden został 
ogłuszony. Komendant poslei u.nku 
P P . Żołyniak, k tó ry  natychm iast 
zjaw ił się na miejscu, po zastosow a­
niu sztucznego oddechamia ogłuszo­
nego przyw rócił do przytomności. 
Grad zniszczył ziemiopłody a cały 
Zam arstynów  przemienił się w  jedino 
jezioro.

3  gedz 19 z minutami ustała  u’e- 
w a. Faktyczne rozm iary szkód da­
dzą się dopiero dfciś ustalić.

Raid lotniczy Paryż-Tokio.
Kpt. Pelletier odleciał z W a rszaw y do Moskwy.

(Telefonem od naszego korespondenta).
Warszawa, 12 czerwca.

Oziiś o godz. 7 min. 10 przedpoł. 
w ystartow ał z hyMska M okotow­
skiego sław ny lotnik francuski kpt. 
pilot Pelletier a‘Oisy w  tow arzy ­
stw ie inż. Carol‘a, udając się w dal­
sza drogę rajdu P ary ż—Tokio. Od­
lot odbył się tym razem  bez żadne­
go wypadku, bez względu na dość 
sdhy deszcz oraz bez zasiągania 
wiadomości meteorologicznych o 
stanie pogody w  Rosji. Jeśli nie zaj­

dą, nieprzewidziane okoliczności, kpt. 
PelłetŁer powinien w ylądow ać w 
Moskwie około godz. 14. Jeśliby tak 
się stało, to jeszcze w  dniu dzisiej­
szym sławny „Plvtilo“ otfleci do 
Kazania. Podkreślić należy, że od­
ległość między M oskwą a Kazaniem 
wynosi 2.100 kim. P rzestrzeń  ta ma 
być pokryta w jednym loęie. Kpt. 
Pelleuier leci na aparacie Bruguet 
XIX zaopatrzonym  w  silnik Lorrai- 
nc 450 KM.

-ox xo-

H a jle p s ze j Ja k o ś c i:
Farby o!ejne, „Metalina" farba ochronna przeciw rdzy do 
konstrukcji żelaznych, lakiery, pokost, terpentyna, kit 

szklarski, artykuły domowe i gospodarcze

po cenach konkurencyjnych

PIOTR JHIROLRSCH i Spoiw
Lu ó w , P?saż Mikoiascha. 1898

Tragedja w koszarach wojskowych.
Dwa usiłowano samobójstwa w  jednym  dniu.

Lwów, 13 azerwca.
P rzy  ul. Teatyńskilej znajdują się 

koszary  6 P. A. C. A. (6 pułk a rty ­
lerii ciężkiej), zwane „Czerwonym 
klasztorem". Dawniej byl tam kla­
sztor, który  jeszcze cesarz austria­
cki, Józef II-gi, zniósł i umieścił 
tam koszary.

W czoraj zdarzyły siięi tam dwa 
wypadki usiłowanego samobójstwa.

Miar owicie w  jednym dniu dwaj 
szeregowcy, a względnie „ kanonie- 
rzy": Maksanti Franciszek i Michał 
Stelmach — usiłowali pozbawić się 
życia, rzucając się z piętra na bruk. 
— Lekarz, prócz liczmycn kontuzji, 
stwierdził złamanie u jednego tewej,

zaś u drugiego prawej ręki. Odwie­
ziono ich do szpitala.

Zaznaczyć należy, że wczoraj 
pułk wrócił z nocnych ćwiczeń za

rogatką Żółkiewską.
Zapytane przdz nais władze woj­

skowe o powód desperackiego kro­
ku obu żołnierzy, dały  nam nastę­
pujące wyjaśnienie;

„Maksanti oraz Stelmach zostali 
przez komisję lekarską zwolnieni z 
wojska. Rzucili się, zanem z pię l.ra 
w  celu „samouszkodzenia", aby do­
stać się do szpitala wojskowego (?). 
Nie chcieli bowiem... w racać do do­
m u1' (!)

Zasiłki dla bezrobotnych pracow­
ników um ysłowych.

Lwów; 13. czerwca.
Zarząd obwodowy funduszu bez­

robocia we Lwowie — podaje po­
nownie do w iadom ości bezrobot­
nym pracownikom umysłowym, że 
prawo do zasiłków  z F. B. z akcji 
ustaw ow ej przysługuje bezrobot­
nym pracownikom um ysłowym , 
którzy utracili pracę po dniu 24 
lutago b. r. o ile pracowali najmniej 
20 tygodni w zakładach pracy za­
trudniających powyżej 5 pracow ­
ników (roootników ) i zarejestro­
wali w zględnie zarejestrują się we 
właściw ym  F. B. sw ego miejsca za­
mieszkania w Państwowym  Urzędzie 
Pośrednictw a Pracy (w e Lw cw ie. 
ul. R utow skiego 11 II. p.) w ciągu  
1-go  miesiąca od  dnia utraty 
pracy.

Bezrobotni którzy utracili pracę 
m iędzy 24, II.— 12. V. b. r. winni 
zg ło sić  sw e uprawnienia do zasił­
ków najpóźniej do dnia 12. VI. 
b. r.

Bezrobotnym pracownikom umy­
słow ym , do zasiłków  ustaw ow ych  
nieuprawnionym, będą udzielane w  
dalszym ciągu z funduszów na 
m iesiąc czerwiec b. r. przeznaczo­
nych —  zapomogi doraźne.

R ó żn e .
W ystawa mazurska. Dnia 20 

czerw ca nastąpi w Młay i© otw ar­
cie pierwszej w y staw y  magurskiej, 
k tó-a potrw a 6 dtaii.

+  Ulewy i grad w  Fkaterynosła- 
wiu, W Ekateirymosławiiu spadł o)- 
b .zym  deszcz, który zd a ł całe 
miasto. Woda sto la  na uhcach na 
wysokości 1 m etra. Nad usunięciem 
piasku, niariitefcioiriiego przez deszcz
— ma bulw arach pracują setki poo- 
wóa. W okolicy spadł olbrzymi1 grad
— k tó ry  zniszczył zasiewy. Straty  
milionowe. Z powodu zepsucia dróg 
I braku dowozu grozi głód.

POPIS UC7ENIC ZAKŁADU 
STRZAŁKOWSKIEJ.

Lwów, 13 czerwca-
Popis uczenie szkoły muzycznej 

zakładu im. Zofji S trzałkowskiej, 
odbył się onegdaj, stw ierdzając raz 
jeszcze cipinję, że w  mieście naszern 
znaleźć m ożna sporo prawdziwych 
talentów i dużo zamiłowania d® 
św iata dźwięków.

Szkoła znajduje się pod znakomi­
t e  m kierow nictwem  arty sty  - peda­
goga, jakim jest doskonały pianista 
Witold Frieman, rozporządzający ca ­
łym islzdabem w ytraw nych sił nau" 
czycielskilch.

Z dużym smakiem i znawstwem  
artystycznem  ułożony jpr,ogram, nie- 
przeładowamy ilościowo, obejm ował 
śpiewy chóralne na cztery głioisy, do­
skonale w yszkolonego chóru uczę • 
pfć prof. Adamczaka, zespół skrzyp­
cow y uczenie tegojż nauczyciela, 
w yróżniający się pewnością nJirm  
i głębbkością tonu, a  nadto szereg 
POPisów młodociany ab pianistek, 
których, słuchało siię iz praw dziw ą 
przyjem nością, bo poziom ich a r ty ­
styczny  był wysoki, św iadczył chlu­
bnie o rzetelnej p racy  ich nauczy­
cieli.

Na pierwszy plan1 w ysunęły  się 
zw łaszcza dwie, wiele obiecujące na 
przyszłość uczenice U- W todysław a 
M. i Danuta M. — Bardizć 'pięknie 
brzmią t też  ciepły, dźw ięczny mez- 
Zo-sopran w  śpiewie solowym  p. 
Zofji R. W ykazała  oma bogaty ma­
teria ł 9olowy w  kilku odśpiewanych 
piosenka cl.

KRWAWE ECHO ZAMORDOWA­
NIA MATEOTTIEGO.

Genewa, 12. 6. (PAT.) W  czasie 
zebrania odbytego z okazji rocznicy 
śmierci M ateo ttiego  przyszło  do 
w ym iany strzałów  między faszy­
stam i a  komunistami, przyczłem wie­
le ocób odniosło rany.



„KU1RTOR LWOW SKI" gogigjgSgfejk i4 czerw ca 1926. 5

OD ADMINISTRACJI I
C z a s  o d n o w ić  p p e n u m e p a tf j

net C Z ^ R W I B C
przesłanymi czekami na P. K. 0. Nr. 153.215.

Zalegających z prenumeratą P. T. Abonentów uprasza­
my o rychłe wyrównanie zaległości by nie spowodować 

wstrzymania wysyłki pisma.

K u r je r  p r z e m y s k i.
(Od naszego korespondenta.)

Przemyśl, 12 czerwca.
Sygnalizowana niedawno .zmiana 

na stanowisku kierow nika tut. Od­
działu Banku Gospodarstwa kraj.
została już definitywnie postano­
wioną. P. W}. Jeziorski, przenosi się 
do Krakowa dlo fainit Oddziału Ban- 
k'u Gosp. Kraj. jego zaś miejsce 
zajmie podobno kierow nik do tych­
czasow y tego  Oddziału tego banku 
w Oświęcimie.

Ponadto słychać, że należy się 
liczyć z pewmemi zmianami asohl- 
stem i.w  tut. Oddziale Banku Pol­
skiego, k tóre mają nastąpić w  nie­
dalekiej przyszłości.

Z pow. Komitetu obywat. w spra­
wie bezrobocia. Na -odbytem omeg* 
daj posiedzeniu głównej sekcji pow. 
Komitetu obyw. dla niesienia pomo­
cy  bezrobotnym  Pod przew . p . diyir. 
I. (iodka uchwalono nadal kan ty - 
miiować akcje slPtołeczną. W oży- 
Wiianaj dyskusji udzestniczyn pp. 
starosta Frankowski, burm istrz Ko- 
strzewski, adiw. dr. Szwarz,, r. J. 
Klepacki. r. A. Frenkel, starosta 
Kassala, Al. Mandel, M. Bielawska, 
Gorgolfcwski i im. Pomoc doraźna 
będzie -udzielaną niezależnie od s ta ­
rań Komitetu w dziale uruchomienia 
pracy.

Ifaść bez-robo-tnych lobniżyła się 
bardzo nieznacznie. W idoków zaś 
na pracę* prawie że niema.

W yższa Szkota muzyczna A. i J. 
Grzywieńskich, urządziła w sali te ­
amu gimnazjum im. Słow ackiego po­
pis kursu niższego, średniego i kon­
certowego. — Na program złożyły 
się produkcje fortepianowe klasy 
niższej, średniej i koncertowej, 
kierow anej ppziez znaną i ceniona 
Pianistkę P. Janinę Grzywieńską, 
łclasy śpiiawu-kursu 'koncertowego 
art. śpiewaczki p. Ireny Horszow- 
skiej oraz kl. gry na skrzypcach 
prof. Silbera.

Na wyszczególnienie zasługują 
p,p. Sellnerówna i Siisswein (forte­
pian) — pip. Pilecka, Lachówna, Sel- 
nerówna, Anserman iii i. (śpiew) w

klasie skrzypcowej zaś p. Krych.
Szkoła Grziywieńskicili jedna z 

irudistarszych dobrze się pi wysługuje 
kulturze muzycznej naszego miasta

Żółwia komunikacja pocztowa. 
Trudno zrozumieć, dlacizego list, 
„nadany" na pocztę poleaofiS, 
zwyczajny lub naw et „ekspreiss” 
— zostaje w e Lwowie — doręczony 
adresaltowiil zazwyczaj na drugi 
dzień popołudniu lub z Wieczora; a 
czasem nawet w trzecim dniu.

Gdzie tkw i źiódło tej opieszało­
ści? Przypuszczać należy, ze we 
Lwowie, do którego stąd odjeżdża 
dziesięć pociągów na dobę (pięć 
Pospiesznych i pięć osobowych) — 
Okazji do w ysyłki listów jest zatem 
aż nadto.

Okruchy.
LEW Iliit, PRAWICA —  INTELIGENCJA.
Dwaj chłopcy ze sforami swych psów szli

[na łowy,
aż nagle dziwny koncept psom wpada do

[głowy:
„Pocóż mamy dwóch słuchać? Mamy wię- 

[kszość! Żwawo!“ 
Jedne psy mkną na lewo, a drugie na piawo. 
Każdy chłopiec za sforą swą pędzi, jak

[może,
aż, nie mogąc jej zwołać, zabłąkał się

[w borze.
Widząc, że nie podoła, myśli: .Trudna

[rada*,
gwizda na towarzysza. Ten mu odpowiada, 
schodzą się razem, łatwiej pokonują trwogę, 
wspólnym myśli wysiłkiem, odnajdują

drogę-
Część psów w lesie. pożarła wilków zgraja

[wściekła,
część, węsząc zajpanami, z przestrachem

[uciekła,
Z przygody tej nauka i morał ten płynie, 
że nie liczna ma rządzić, lecz rozum jedl­

inie
Niech powstanie pod wpływem tych chłop­

ków inwencji 
znowu nowe „Stronnictwo*, lecz inteli­

gencji".
Ni na iewo, ni prawu nie idąc za tłumem, 
niech drogą zjednoczonym  odnajdzie rozumem.

/eter.'* yj

Zapisujcie się do Ligi Obrony 
Powietrznej Państwa.

Walne zgromadzenie 
pożarnej

Lwów, 13. czerwca.
Lwowska Ochotnicza Straż po­

żarna „Sokół" odoyła dnia 30. ma­
ja b. r. sw e doroczne Walne Zgro­
madzenie. Po zagajeniu prezesa 
ppulk. Karola Baczyńskiego i po 
uczczeniu pamięci zmarłego d ługo­
letniego człORka T ow arzysiw a śp. 
Zygmunta Fałatowicza, przez pow­
stanie, oraz po uczcztn iu  heroicz­
nego czynu P ierw siego Mar*załka 
Polski Józefa Piłsudskiego, honoro­
wego członka To w a rzystw a przez 
trzykrotny okrzyk na Jego cześć, 
przyjęto ao w iadom ości spraw oz­
danie z czynności W ydziału i spra­
wozdanie z rachunków za rok 1925 
udzielając W ydziałowi, absoluto- 
rjum i wyrażając uznanie za nader 
gorliwa pracę około rozwoju T o ­
warzystwa, .

Członkami honorowymi T ow a­
rzystwa zamianowano radnych 
miejskich pp. Walerego Włodzim ir- 
skiego i Marjana Andrzejowskiego. 
W końcu przeprowadzono uzupeł­
niające wybory do Zarządu Straży 
dały następujący wynik:

uo W ydziału wybrano: Dyr. Fe­
liksa Kuleszę, Józefa Hanaka i Ja­
na Migotę. Zastępcę naczelnika Kor­
pusu wybrano Józefa Szpalę. —  
Gospodarzem, instruktorem i tna-

Odclnek .Kurjera Lwowskiego" z 14 6 1926.

Poeta poetów

Paweł Verlaine
1844—1896.

Muzyką, czarem dźwięku należa­
łoby się pokłonić Ver lamowej wioli 
zmiorzcńowej, która przestała 
brzmieć pod palcami swego w ładcy 
lat temu przeszło trzydzieści. Mu­
siałaby ido być któraś z niewypo- 
u  iedzianiie delikatnych, ściszony cli 
harmonii Debussy’ego, pieściwyoh 
jak głos marzeni ai, serdeczny a da­
leki. I może, może w  peiwmej chwili 
zbożnego zartuchaimia mogłoby się 
nam zdawać, iż ścicihłe struny cud­
nego poetyckiego truirzędlzia w ibru­
ją jakby stluimiomem echem rezo­
nansu, jak ledw ie - ledwie: uchw y­
tny rytm  kołysanki, którą V ar labie 
kołysał sw ą duszę samotną:

„Łzy mżą na dnie serca,
Jak deszcz mży pomad miastem.
Cóż za ból się w wierca
Aż do głęibii serca?"

(itlł. Miriani)

...jak ów krótki, urw any szloch 
.P ieśn i jesiennej":

„Łkanie befcsennej,
Skrzypki jesiennej 
Swem tchnieniem 

Serce owiewa,

Ochotniczej Straży 
„Sokół11.
gazynierem, zast. naczelnika Leo­
na Łozińskiego.

1) W roku minionym była stiaż 
obecna p rzy 27 pożarach.

2) Odbyła kilkadziesiąt ćwiczeń.
3) przeprowadzono 1 kurs obro­

n y przeciwgazowej, wykłady z po­
żarnictwa i 1 kurs sanitarny.

4) pogotow ia do teatrów miej­
skich w ysłano 797 razy po 3 ludzi.

5) odbyto 1 popis zjazdowy i 1 
doroczny przed Reprezentacją 
miejską.

6) odbyto 4 przeglądy kwartalne
korpusu.

„Cukier”
wyłączna sprzedaż de- 
tajliczna wszelkich ga­
tunków cukru stale po 
cenach |  konkurencyjn.

Sity: Boimów 1.
Truje, zalew a 
Znużeniem..."

(tł. Leopold Staff)

...jak te uroczę arpeggia; rozja­
śnione w-szystkiemi błękitami senitiy 
m entu:

„Lśni księżyc siny 
Z za mgieł opony.
Z każdej krzewm y 

Brzmi dźwięk, tłumiony 
Gęstwy firanką*
O, ma kochanko!"

(tł. W. E. Pordes)

A równocześnie, od czasu do cza­
su, -powiiURoby tę -imagbiacy-jiną, aka- 
demję w znaku V erhine’a przery­
wać j-urmc rżenie lubieżnego K alini­
na. Bowiem dusza skrzypcow a tego 
Poety, dźwięcząca naisfodszemj, A- 
rje-lowemi muzykami za naj-Lżejszem 
muśnięciem przelotnego wrażenia, 
tkw iła w .futerale sprośnego cielska 
ludzkiego, którem u żadna zw ierzęca 
żądza nie była obca. Rozuzdany 
centaur o nerwach przewrażliw io­
nej kobiety -tarzał się w mierzwie 
wszelakich przewrotności, zw raca­
jąc jednocześnie swe znużone, dzie­
cinne źrenice ku firmamentowi; na 
którym  lśniły kojącym blaiSKietn 
gwiazdy Nieskończoności. „Pairałle- 
lement", „Równolegle": ten tytuł
jednego, ze zbiorów Verlaiiine’a unosi 
się jakby niewidzialnie nad całą tą

twórczością, kapryśną jak smugi 
dyimu, snującego się z, ogni, rozpala­
nych przez włóczęgów na gościń­
cach szerokiego świata. Gościńcami 
niieigościnmego życia błąkał się Ver- 
laime, up:jając się samym sobą do 
nieprzytomności, byle nie spojrzeć 
rzeczywistości w  znienawidzone śle­
pia, Jak lunatyczne, naiwne dziecko, 
przesuwał się po krawędzi, jaw y — 
spadając raz po raz  na okrutne bru­
ki z,a każdem brutalniejisizeim zaw o­
łaniem trzeźwości; budził się we 
więzieniu lub w szpitalu. Wiotka 
trzema ludzka szarpała się wtedly na 
stlrasizliwy ch wichrach rozpaczli­
wym rytmem, sztulkając zbawczej 
ostoji, chwilowego oparcia we wie­
rze. O tych godzinach było w Ye-r- 
lańnie coś z owego żonglera — pro­
staczka, z owwgo Barnaby, o któ­
rym prawi Anatol France, iż tnie mo­
gąc ofiarować nic innego Najświęt­
szej Paninie, „w yczyniał na Jej 
cześć te .sztuki, które w swodm cza­
sie zyskały  mu poklask największy". 
Twórca „Księgi mądrości" składał 
na wotyw nych ołtarzach ofiarę z 

i nitwysłowionyoh cudów swych naj- 
1 piękniejszych wierszy. Kajał się 

przed Bogiem z tąsam ą żarliwością, 
z jatką służył dlo „czarnuch mszy" 
szatańskich swiej wyobraźni-...

Kiedy w r. 1902 zwróciło się fran­
cuskie czasopismo- łi-terac-kie ,,1’Er- 
mitage" do dw ustu młodych poetów 
z ankietę na tem at: „Kto jes t poetą

Pańskiego serca;?" — uzyskał w 
skrutynium pi-erwsze miejsce; z ofi­
cjalnych względów, Hugo, drugie 
Viiigny, trzecie — YarLailnie, przed — 
Lamartinem... Bowiem Verlaine to 
— poeta poetów. Odnowił poezję 
francuską, przerzucając poprzez 
wszystkie dachy murzyńskie brze- 
kadla tradycyjnej liryczinej wym o­
wy. Był jednym z owych wielkich 
poszerzycie® skali uczuciowej, ja­
cy zjawiają się w Literaturach raz 
na kilka wieków. Samym choćby 
cyklem „Romanse beiz słów", ca­
łym w odcieniach, wzbogacił bar­
dziej emocjonalny -stan posiadania 
ludzkości, niż MaiHarme, który no­
tował przez dwadzieścia, lat pod­
czas symfonicznych koncertów swe 
Wrażenia na oiuitowjmi papierze, — 
chcąc podsłuchać tajemnicę dźwię­
ku -i umuzyczniić poeWyciki-e słowo. 
W jasyr Verlaiinawej magji- poszły 
tiiiwolniczic „J-dune Firance" i „Jung- 
D.eutschlaiiid". W! Polsce yeirlainizuje 
się ciągle -u-d czasu księżycowej li­
ryki Ludwika Szczepańskiego -po­
przez niektóre kadencje Stałla po 
przedziwnie arkmdstrowaine muzyki 
nastrojów Tuwima i Iwaszkiewicza. 
A jednak głucho jakoś było u nas 
w trzydziestą roicznicę zgonu. Czyż­
by milczenie miało być modlitwą 
poetów, których poetą jest „biedny 
Leliau“, Paw eł Mar ją Yerlaine?

t
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Z listów do Redakcji.

„Arcyksiążęta“ filmowi i ilustracyjni.
l.w ów , 13 cźerwca- 

Sztuka kinoiwa rozwija się coraz 
potężniej i coraz lepsze ociąga, w y­
niki. nie tyilko w  zakresie tech in ta- 
nym, lecz także, co ważnfejsi&a, w 
dziedzinę estetycznej i kutlUimrlme], 
jeśli naturalnie odrzucimy śmiecie 
sensacyjno-krymi.ial.ie, które zre­
sztą  bujnie iplerti się } w  sferze lite­
rackie1] czy  plastycznej. Tem baritdej 
jednak powimni dbać propagatorzy 
k,irooteiait,rów o wszelkie szczegóły, 
choćby zewnętrzne, aby odpowliadla- 
ły  w ysokim  żądanilom ,i coraiz szla- 
chetniejisziyni celom tej sztuki. Je­
dna z trw ałych usterek naszego 
teatru  filmowego jest nledoałe lub 
błędne tłumaczenie obcego tekstu. 
Do nj^ezęstszyen należą uchybienia 
gram atyczne, ale nie brak li izectzo-

Wyidh lub historycznych. — Naiprzty- 
k łaid w pięknym  filmie z epoki Lu­
dwika XV książę orleański nosi ty ­
tuł „arcyksięcia“, jakkolw iek ten 
przysługiwał wyłącznie członkom 
dynastji austriackiej, habsburskiej 
Widocznie tłumacz nie umialt sobie 
poradzić z  fran. „pninee", którego to 
tytułu użiywano dla t. zw . „książąt 
krw i" w  odróżnieniu od książąt 
(,.duc“) z pośród najwyższej a ry sto ­
kracji.

Podobnie jakiś ilustracyjny napis 
mówi1 o fotogr jfji ^rctyksięcia" 
W,aliji lub Yorku, podczas gdy istnie­
je ‘tylko „książę Wałji" (prince of 
Wales).

Więcej ścisłości historycznej.
za

-xcox-

Drożyzna w zakładach kąpielowych 
i uzdrowiskach.

Warszawa, (Tel. w ł) . W łaścicie­
le zakładów  kąpielowych, hóteiK, 
pensjonatów i t. p. ustanowili w tym 
roku wygórowane ceny. M inister­
stw o spraw  wewn. poleciło wfa 
dteGm adnćmiiistracyijnym jak naje- 
nergłtizjnliej tępić licłiwę w uzdrowi­
skach i letniskach oraz przeciw ­
działać pobieram™ 'dfcdmiełnnytch cem» 
a  winnych pociągać do odtpowie- 
djziallriości. sądowej i administracyj­

nej. Miiiwsltlersfcwo zwiróowo uwagę 
n,a to, że obecnie mierna żadnych 
przyczyn, kitóreby ■usprawiedliwla­
ły pobieranie w yższych cen* niż w 
r. 1925 i że ceny kąpieli, utrzym a­
nia i iriKiSzkań w zakładach kąpie­
lowych, uzdrowiskach i letniskach 
polskich powinny być bezwzględ­
nie przystosowane do cen roku 1925. 
O wszelkich nadużyciach i wyży- 
sku należy donosie władzom.

-#X X-

Ołów kolloidalny jako środek
do leczenia raka.

Lwów, 13 czerwca1 
Mniejiwięcej od roku 1920 czyni 

się na uniwersytecie w Liyerpool 
doświadczenia z ołowiem w celu 
stosow ania m etalu tego  iak'o środ­
ka do leczenia choroby raka. Świe­
żo ogłasza J. K. Adami, wicekan­
clerz wszechnicy, wyniki stosow a­
nia ołowiu prze|z tpirof. Blair Bella- 
7  227 wypadków „nieuleczalnego" 
raka, jakie od Listopada 1920 roku 
poddana leczeniu, 30 należy uważać 
za zupełnie wyleczone. W  10 dal­
szych w ypadkach w strzym ano ple­
nienie silę nar ostów  rakow ych, w  9 
wypadkach nastąpiło  znaczne po­
lepszenie. Podkreśla się przyitem 
w yraźnie, że u zupełnie wyleczo­
nych nie [ponowiły się objawy cho-

-xo

loby |  że te ż  nie objawiają sympto- 
matów zatrucia ołowiem, zdaję się 
zatęin, że organizm ludzki przyjmu 
wać może ołów k°Hoidalny bez u-
szczerbku dla siebie. Obecne łarm y 
ołowiu kolloidaluego sa n iestety  je­
szcze bardzo niestale, tak iż najdalej 
w kilku dniach znow u się rozkłada­
ją, na razie zatem niepodoibmu tym  
środkiem na w iększą skalę zasto­
sować w praictycie.

Prof. Bell kombinuje leczenie oło­
wiem z inneiini metodami, jak opera­
cjami cbirurgicznemi, oświetlaniem 
iradem Ltd. Zaleca on mianowicie kil­
ka dni po operacji injekcje ołowiu 
do wem, jeżeli się nie ma pewności, 
że operacja w  zupełności usunęła 
marost. 

xo -

Ostrożnie z farbą radową.

K u r je r  lite ra c k i.
W ładysława Jana Grabskiego 

„Trzy wieńce", z trzem a miedzio­
rytam i oryginalnemi W. Zaw adow ­
skiego. F. Proehasfci, K. Brandta, 
Paryż, Polskie T ow arzystw o P rzy - 
Tcióf Książki 6, Quai d’Orleams, 
IV-e 1926, w 16-ce, stron 65 i 5 nie- 
liczDoiwych, druk dw ubarw ny na 
kremow ym  welinie z papierni w 
Rivcs, dwa m iedzioryty i jedna a- 
kw aforta, służące (zia Ilustracje 
do trzech wieńców sonetów.

„Biuletyn" Związku zawodowego 
Urzędników Przemysłu Drzewnego 
we Lwowie, wyszedł już i zaw iera 
W  trzecim roku organizacyjnym ., 
Trzeoiie .z rzędu walne zgromadź,elnie 
związku. Sprawozdanie a  dział,al- 
ności związku za rok 1925. Tabela 
statystyczna p łac w iPtnziemylśJe 
drzewnym . Zabezpieczenie ustaw o­
we bezrobobotnych pracowników 
umysłowych, — ha — W arszaw a. 
Jak  w ygląda ochrona p racy  w  pra­
ktyce codziennego życia. Powojem-
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ny przem ysł drzewiny a położenie 
pracowników um ysłow ych — Leb- 
npld Rosenberg. Cena egziempiaińza 
60 gr. dla członków związku bez­
płatnie. „Biuletyn" jest d'o nabycia 
w lokalu związku pczy ul. Mitokffe' 
wicaa 10.

„Bezdroża pragnień" J. Makar­
czyka, w yszły  nakładem  Biibljotdki 
Dzieł W yborbw ydh, Lw ów , Z im o 
rowie,za 5. U talentow any pisairz-po- 
dróżniik, jakim się okazał M akar­
czyk w książce „U. S. A."1 wydatnej 
w  Bibljatece Dzieł W yborow ych, 
w ostatnim swym utw orze przieite- 
pLa materjlał podróżniczy po Dalekim 
W schodzie na nowelistyczne -na' 
stroje. W  „Bezdrożach pragnień" 
subiektywizm  i fantalzja autora pa­
nuje nad w szystkiem . Materiał po- 
d-rdżniiiczy jest raczej środkiem, -niż 
celem, jesft jakby innem spojrziebleni 
i próbą szukania innegc w yrazu 
włóczęgi podróżniczej.

OJC-

Chemiczne szlifowanie kamieni.

Lwów, 13 czerwca.
W  fabryce United S ta tes JRIadiuin 

Cor"Jpration w New&rk i Oraimge, 
w  stanie New Jersey  dziew częta 
pocierają na tarczach zegarków k ie­
szonkowych cyfry  farbą radową, 
aby one w  ciemności błyszczały- 
Ażeby pędzelek, którym  na-kłada się 
farbę, miał możliwie ostry  koniec, 
dziewczęta mają zw yczaj b rać  go 
do ust i zwilżać ślina. Pewien den­
tysta , który leczył jedną z tych 
dziewclząt fabrycznych, stwierdzi! 
zagadkowy zanik kości u pacjentki. 
Ostatecznie chora umarła a  przy 
obdukcji zw łok, której asystow ał 
dentysta spostrzeżono, że niektóre 
części kości wydzielały światło w 
ciemnicy. Zjawisko to uapruwudzffio 
na przypuszczenie, że przyczyn y 
choroby należy szukać w> zatrudnie­
niu denatki manipulacją farbami ra- 
dowtemi. Tern samem wyjaśniła się

ta leże zagadkowa przyczyna śmierci 
kilkunastu innych pracownicz&k tej­
że fabryki, a pewnikiem stało  się, że 
w  najbliższych latach, 30 do  35 
dziewcząt ulec musi śmierci.

NOWA ŻYDOW SKA ORGANIZACJA 
POLITYCZNA.

W arsziw a, (Tek wł.)
„Der Moment" donosi, że nie­

dawno pow stała nowa organizacja 
pod nazwą „Zw iązku gospodarc'0 
politycznego żydów w Polsce. W  
dniu 3 czerwca odbyło się pierw­
sze zebranie. Postanow iono odbyć 
dalsze zebrania, poczem po prze 
prowadzeniu dyskusji uchwalono 
ogłosić odezw ę do wszystkich ży­
dów w P o lsce .”

Popierajcie cele Towarzystwa 
Szkoły Ludowej.

Lwów, 13 czerwca- 
W artość karniemi sznacheitinycli 

zależy w bardizo iPowiażnR części od 
spo-sobu lich szlifow ania . Plnocedura 
szlifowania, jest nadzwyczaj trudlna 
i ipociąga za sobą poważne straty w  
materjale, które d osiagają  nieraz 
40—50 priocent wagi ogólnej kamiie- 
n,i.a. Mimie osiągniętych w ostatnich 
60 latach ulepszeń metod szlifowa­
nia, Koszta szlifierskie są  jeszcze 
atzisiaj oardzo poważne, . t e e d  00 
la ty  szlifowanie sławnego dljaimeuEu 
„Gwiazda Południowa", kosztowało 
100 tys zł. przyczem  w agą 254 kara­
tów: (1 karat — 0,2 ©r.) zmniejszyła 
się do 120 karatów .

Obecnie udało się uczonemu nie­
mieckiemu drowi Seebachowi z 
Lipska obniżyć koszty szlifowania 
w' ten sposób, że procedurę szlifo­
wania mechanicznego zastąpił che­
miczną. Seebach w yszedł z założe­
nia, że dila uzyskania efektów  [bar­
wnych i świetlnych szlifowanie po­
winno odpowiadać ścisłej orjentacji 
krystalogieznej. T ak  np. u  rubilmórw 
ujawnia się ceniona cieinno-amaran- 
towa barw a tylko przy patrzeniiiu 
w kierunku krystalograficznej osi

głównej, Podczas gdy zabanwiienie 
kamienia w  kierunku osi pobocz­
nych jest znacznie jaśniejsze. Osie 
krystalograficzne są atoli ta-k u n a ­
turalnych jako-też u sztucznych 'ka­
mieni praw ie zaw sze pokrzywione 
i poprze suwane.

Pi ocedura szlifowania chenricziie- 
go jest następująca: Kamliień kłudteie 
cię rozgrzany do, stopu dwusiarcza- 
nu ipotasowców i pozostaw ia w nim 
przez kilka godzin. Tworzą się 
Pflzytem Hala, k ió re a  powodu 
swej piękności, w ew nętrznych re­
fleksów oraz z powodu pięknych 
efektów świiiethiydli w yw ołanych 
orjentacją krystalograficzną, uio&a 
być używane jako kamienie o bar­
dzo oryginalnych kształtach. Straty 
na wadze, spowodowane procedurą 
szlitowania chemicznego, pitaez1 od­
dzielenie substancji, nie sa zDyt 
wielkie i nie mają żadnego znacze­
nia przy kamieniach syntetycznych. 
Poniew aż ten sPosob sżliifciwlaniih 
ciał ni,©okrągłych w ym aga diość du­
żo czasu, szlifuje się je poprzednio 
powierzchownie do kształtowi Okrą­
głych, co nie pociąga za sobą .wiel­
kich kosztów.

Z  k ra ju . Miasto telefonćw.
X Jubileusz prof. Juljana Talki 

Hryniewicza. W czoraj odbyła się w 
Kićlkow ie uroczystość uczczenia, 50- 
iefniej pracy naukowej znakomitego 
antropologa, prof. Hryniewicza, — 
k tóry w r. 189S objął katedrę an­
toopok w Uniwersytecie Jagielloń­
skim.

X Pierwsze posiedzenie reakty­
wowanej Rady miejskiej odbyło się 
onegdiąj w  Kr alków, ie Obowiązki 
prezydenta pełnił wicepr. Sare. Hi­
storię rozwiązania Rady m. refero­
wał w i cep r. Wielgus. Na wniosek 
r. Bobrowskiego uchwalono, że R a­
da ni. uważa, za konieczne, aby 
Sejm i Rząd najrychlej stw orzył 
możność przeprowadzenia wyborów  
nowej Rady m. na podstawie nowej 
ordynacji wyborczej, opartej na za­
sadach uchwalonych przez Radę m. 
w r. 1919.

X Zjazd ineljoracyjny, jaki n.nał 
odbj’ć się w pierwszych dniach 
czerwca w W arszawie, został od­
roczony do pierwszych dni w rze­
śnia b. r.

-O*-

f.wfiw, 13. czerwca.
Niema na św iec ie  miasta, w  któ- 

remby telefon był tak rozpow sze­
chniony, jak w Sztokholmie,miejscu 
rodzinnem dzisiejszych aparatów  
telefonicznych. Na 450.000 m iesz­
kańców liczy stolica Szwecji 98.138 
abonentów telefonu. Aparat jest 
tam artykułem pierwszej potrzeb] i 
nie da się pom yśleć, aby ktoś w  
Sztokholmie nie miał telefonu. B ył­
by to człow iek, stojący poza na­
wiasem życia.

Szwed telefonuje przez cuły dzień. 
Nie zadowala się telefonem w  do­
mu, używa także aparatów- umie­
szczonych na publicznych placach 
1 w ogrodach. Nikt nie irytuje się, 
skoro mu wypadnie czekać ra te­
lefon, albo skoro dzwonek telefo­
nu przeszkadza mu w  pracy. W szy­
stkie sprawy załatwia się telefo­
nicznie, a na listy nawet się nie 
odpow iada. Niema też tam skarg 
na złe funkcjonowanie telefonów.

Natomiast w  Londynie i w Pary­
żu telefon (jak i u nas) bywa zali­
czany do plag.
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Pogrzeb zwłok śp. Wład. Mickiewicza. Sejm powinien być rozwiązany
przez Prezydenta Rzpiitej.

Warszawa, 12. 6. (AW.) Kursują 
tu pogłoski, że premier Ba-rtel aa 
konferencji z przedstawicielami Wy- 
zwołenia oświadczył, że jest prze­
ciwnikiem rozwiązania Sejmu mocą 
jego własnej uchwały. Sejm powi­
nien rozwiązać Prezydent Rzpiitej, 
który to uczyni -na mocy zmianldmej 
konstytucji we właściwym czasie. 
W ybory do nowego Sejmu m ogły­
by się odbyć najspieszniej w  stycz­
niu 1927 roku.

Warszawa, 12. 6. (AW.) P. pre­
mier Bartol oświadczył wobec dzień 
wikarzy, że do p-o-lowy lipca. Sejm 
załatw i przedstawione przez rząd 
projekty zmiany kanDtytucii. Rząd 
nie będzie się domagał od Sejmu

specjalnych pełnomocnictw P raw ­
dopodobnie jest uchwalenie ustaw  
samorządowych.

HOŁD KOLEJARZY POZNAŃ­
SKICH DLA PREZYDENTA 

RZECZYPOSPOLITEJ.
Warszawa, 12. 6. (PAT.) Kancela­

ria cywilna P ana P rezydenta Rze­
czypospolitej otrzym ała -nast. depe­
szę z Poznania: Kolejarze m iasta
Poznania w  liczbie 3.000 uch walili 
jednogłośnie cześć i hołd dla nowo- 
ooranego Piezydenta Rzpiitej p. Mo­
ścickiego w yrażając życzenia peł­
nego powodzenia na tern stanowisku 
dla dobra klasy pracującej. Zwląizek 
zaw odow y kolejarzy poznańskich.

TC OX-

Anglja domaga się od S ow htów , aby przesiały 
subwencjonować strajk górników angielskich.

P ary ż , 12. 6. (PAT.) Dziś o godzi­
nie 9 rano, odbyła się ekgportacja 
•zwłok ś. p. W ł. Mickiewicza, z  jego 
rniesz-kanu do kościoła. Obecni by­
li: racica am basady polskiej Szem- 
Eek, przew . wydz. (piolakief kom. li­
kw idacyjnej Mrozowski, attache 
W ojskowy pułk. Kleeberg, konsul 
Rembiszewski, Sąchocki, przedsta­
wiciel rządu polskiego w  trybunale 
'mieszanym polsko-niemieckim, dele­
gacje w szystkich tow arzystw  pol­
skich w  Paryżu, liczni przedstaw i­
ciele świata naukow ego francuskie­
go, rek tor College de Franc o- 
raz szereg w ybitnych osobistości z 
pośród kiolouji (polskiej i św iata fran­
cuskiego. M. ,im. nadesłali wieńce 

T ząa polski, am basador Chłapowski, 
U n iw ersy te t paryski, kom itet siło- 
wiiański we Francji i szereg innych 
tow arzystw .

Imponujący kondukt żałobny 
w kroczył o godzinie 10 do kościoła 
zapełnionego publicznością i przed­
stawicielami stow arzyszeń. Katafalk 
gtinął w śróa kwiatów. P o  egze 
kwiacjh, zwłoikli odwieziono na cmen 
tarz, gdzie nad trum ną w ygłoszono 
szereg przemówień.

Na zakończenie nrof. Zalc-ski od-

P&znań, 12. 6. (PAT.) Dziś w połu­
dnie odbyła się w .auli U niw ersytetu 
u ro czy sta  promocja prof. Uniwiersy- 
te tu  Jana Kazimierza we -Lwowie, 
znanego historyka Oswalda Balcera 
na doktora ipraw honoris causa Uni­
w ersytetu  poznańskiego. W  sali li­
cznie zgromadzili się przedstawiciele 
władz rządow ych i sam orządowych, 
wojskowości i duchow ieństwa, Se­
n a t i ciało profesorskie U niw ersy­
te tu  w  komplecie, oraz zaproszeni

Warszawa, 12 czerwca.
W  najbliższy d i  dniach ukaże się 

okólnik, m inisterstw a spraw  wewn. 
do w szystkich wojewodów w spra­
wie skuliieazmej wałki z drożyzną 
artykułów pierwszej potrzeby. 0 -  
kólnik zwróui s-ię dlo w ładz drugiej 
instancji z wezwaniem  aby czuwały

P ra g a ,  12. 6. (PAT.) Podczas 
w czorajszych demonstracji komu.ii- 
sf yazr-yeh doszło do w iększych starć 
niipdlzy komunistami a policją. 59 
policjantów oraz kilka osób cywil­
nych zostało ranionych. Aresztowa­
no około 50 osóib. Późną nocą zapa­
now ał w  mieście spokój.

Po  zajściu posłowie komuiniifetycz- 
m wrócili do Selmu i postawili wnio­
sek, aby prem ier C em y zdał spra­
wozdanie o  wypadkach. Dyskusja 
nad U9ta wą o  cłach agrarnych ukoń­
czoną została o 4 rano. W  chwili, 
gdy ref. Zadina wchodził na trybu­
nę -sejmową komuniści rozpoczęli 
w rzaw ę. Poseł komunistycz. Hirszl 
rzucił się na referenta. Inni posłowie' 
komuniistyczni przyłączyli sii-ę .do 
lir szła al e straż sejmowa zastąpiła 

Hm drogę odsuwając ich od trybuny. 
P rzyszło  do starcia między posła­
mi komunistycznymi a  strażą. Poseł 
kom unistyczny Mikulicov przesko­

c z /ta ł  główniejsze -depesze w  liczbie 
100, poczem młodzież akadem icka i 
przyjaciele zm arłego ponieśli na 
barkach trumnę, k tórą złolżono w 
grobie rojzinnym, gdzie spoczyw ały 
zwłoki Adama Mickiewicza, przed 
przewiezieniem ich na W awel.

F.GNDOLENC JA PREZYDJUM
MIASTA LWOWA Z POWODU
ŚMIERCI Ś. P. W ł ADYSLAWA 

MICKIEWICZA.
Serdecznie w zruszony wieścią o 

zgonie ś. p. W ładysław a M ickiewi­
cza, godnego Syna Wielkiego W ie­
szcza Narodu i tak wielce zasłużo­
nego  Ojczyźnie, k tó ra  poruszyła 
całą Polskę, okryw ając Ją  ża.oibą, 
przesyłam  Jaśnie W ielmożnej Pani 
imieniem swojem i Rady m iasta 
Lwowa, wyiratz.y najgłębszego w spół­
czucia.

J. Neumann.

KONDOLFNCJE PRASY POLSKIEJ 
Warszawa, 12 czerwca.

Syndykat Dziennikarzy Polskich 
w  W arszaw ie w ysiał na ręce p. 
Właidys- Mickiewiczowej telegram 
kondolencyjny w imieniu całej pra­
cy polskiej.

goście z kół naukow ych i literackich 
przedstawiciele obyiwatelsrwa miej­
scowego, prasy i młodzieży akade­
mickiej. P o  wprowadzeniu na salę 
iprof. Balcera, którem u zgotow ano 
entuzjastyczną owację, rozipoazął 
się uroczysty obchód, zagajony prze­
mówieniem p ro rek to ra  Dobrzyckie- 
go, który -podk-reslit głębię nauko­
wej twórczości prof. Balzer o. Prof. 
B ak er wygłosił piękne przem ówie­

nie, dziękując za zaszczycenie go.

■nad utrzymaniem cen. na właściwym  
poziomie i reagowały natychmiast 
na wszelkie wykroczenia. Zarządy 
gmin powinny powołać d-o życia 
komisje obywatelskie, kifóreby mia­
ły  pira-wo w ydaw ania opin-ji przy u- 
stauawianliu cen artykułów  .pierw­
szej pogrzeby.

czył przez ław y ministerialne i rzu­
cił na salę fotei Premiera. O gbdJz. 
6.15 rano posiedzenie przetrwano.

Wiadomości telegraficzne.
=  ZgOn ś. p. T. Bujaka. Dziś 

zimarł w  W arszawie po operacji do­
konanej w  klinice szpitala Dzieciąt­
ka Jezus śp. Tadeusz Bujak, sędlzia 
sądu najwyższego.

=  Z Gruzji donoszą o śmierci 
prezydenta republiki gruzińskiej 
Czeidze, który  w dniu 7 bm. pod 
w pływ em  neurastenii usiłował sobie 
odebrać życie raniąc się ciężko.

=  Nowy szef francuskiej misji 
wojskowej gen. Charpy dnia 13 bm. 
przybyw a do 'W arszaw y.

=  Jeichstag odroczył sw e posie­
dzenia do 21 bm. W ten sposób po­
siedzenie Reichstagu odbędzie się 
nazajutrz po wyznaczonym n.a dzień 
20 czerw ca plebiscycie.

Londyn, 12. 6. (PAT.) Nota angiel­
ska do rządu sowieckiego w spra­
wie funduszów zasilających aglaac-ję 
strajkow ą została w ysłana celem 
doręczenia jej rządowi sowieckiemu 
do posła angielskiego w Moskwie. 
Nota została w ysłana tak późno, 
gdyż dopiero- teraz -rząd angielski u- 
zytsikał dowody, że część pieniędzy 
pochodziła wprost od rządu sow iec­
kiego.

Londyn, 12. 6. (PAT.) Dyploma­
tyczny korespondent „Daily Teleg.“ 
stwierdza, że no,1 k  rządu angielskie-

Tragiczna śm ierć Ireny 
Bohuss-Hellerowej.
Lwów, 13 ozenwca.

W  W arszaw ie zm arła onegdaj 
znana zaszczytnie śpiewaczka ope­
row a Lena Bohuss - Hellerowa, któ­
ra jako śpiewaczka operetkowa, a 
następnie operowa była przez dłu­
gie lata ozdobą sceny lwowskiej. — 
W e Lwowie leż rozpoczęła po u- 
kończeniu .nauki śpiewu u ś. p. prof. 
W alerego Wysockiego, kurjcirę a r ­
tystyczną. W yszedłszy za mąż za 
zmarłego przed paru miesiącami 
Ludwika Hellera, w yjeżdżała za 
granicę i śpiewała z powodzeniem 
w Medjolanie (Halkę) i w  Londy­
nie. _  Już przed wojną ś. p. Bo­
huss - H ełm ow a przestała w ystę­
pow ać w  operze i próbowała-swych 
sli w dramacie. Po śmierci ś. p. Hel­
lera znalazła .się w trudnem poło­
żeniu fimansowiem. Podług dzieln i­
ków w arszaw skich — niewiadomo, 
ozy powodem śmiierdi było przypad­
kowe -zatrucie się za  silną d a w ą  
weronatu, ozy taż świadome targ­
nięcie się na życie.

C ześć Jej pamięci!
Pogrzeb ś. p. Helterowej odbyć 

się ma w  W arszaw ie u poniedzia­
łek . Z m arła osierociła córkę zamęż­
ną i zam ieszkałą w  W arszaw ie i pa­
sierbicę panią radczynię Gettterową 
w e Lyiowie.

Obozy przysposobienia wojsko­
wego.

Łw6w, 13. czerwca.
D, O. K. VI. organizuje w roku 

bież. obozy przysposobienia w oj­
skow ego wyłącznie dla akademików 
I m aturzystów. Warunki korzystania 
z obozów , obliczonych na 300  
miejsc, są następujące:

O bozy rozpoczną się 12. lipca i 
będą zakończone do 24. sierpnia; 
przyjęci być mogą do nich tylko 
ci akademicy i maturzyści, którzy 
dotąd w obozie nie byli. U kończe-

go w ystosow ana do rządu Sowie­
tów nie ma chairaikien? ultimatum, 
lecz w  spokojny a  zarażam  i stanów  
czy sposób zw raca iządow i sowiec­
kiemu uwagę; na to, że jeżeli pienią­
dze z Rosji będą nadal w ysyłane 
drogą Anglii, w ówczas Moskwo 
musi się przygotow ać na ostry pro­
test równający sjię ultimatum i mo­
że doiprowaidfeiić nawet do zerwania 
stosunków dyplomatycznych. W e­
dług Reutera angielskie związki za­
wodowe otrzym ały dotąd z Rosji 
362.600 L.

nie obozów  p. w . z wynikiem p o­
myślnym, oraz przynajmniej jedno­
roczna praca w  przysp. wojsk, da­
je akademiKom i maturzystom prawo 
12*miesięcznej służby wojsKowej.Ci z 
pośród uczestników obozów , któ­
rzy dotychczas przysp. wojsk, nie 
przeszli, odbęaą je po ukończeniu 
obozu w legjach akademickich. Za­
pisy akademików przyjmują Bra­
tnie Pom oce. Akad. Maturzyse! mo­
gą wnosić podania wprost do D. 0. 
K. VI. Oddz. w yszk. Ref. przysp. 
wojsk. — Podanie winno być po­
twierdzone przez dyrekcję gimna­
zjum . Przy przyjmowaniu maturzy­
stów  pierw szeństwo mają członko­
wie hufców szkolnych, którym 
brak obozów . Do podań o przyję­
cie należy dołączyć dokładny ad­
res, miejsc^ zamieszkania i stację 
kolejową. Ostateczny term in zgło­
szeń upływa 20. czerwoa b. r. 
Przyjęci do obozów  korzystają z 
przejazdu kolejami na k oszt M. S, 
W ojsk, z miejsca bezpośredniego  
zamieszkania do obozóu i pow ro­
tem, otrzymują w yżyw ienie jak dia 
kadetów oraz w yekw ipow anie I u- 
mundurowanie.

Kurjer lotniczy.
Instytut aerodynamiczny. Po w y ­

budowaniu gmaohu Insty tu tu  Aero­
dynamicznego w  W arszaw ie przy; 
zbiegu ul. Niotwia wiejskiej i Topolo­
wej wykańcza Sie urządzenia w e­
wnętrzne. W szystko  będzie gotowe  
w e wrześniu r .b., pocacam Insńytut 
zacznie funkcjonować jako  plaiców- 
ika naukow a Politechniki W arszaw ­
skiej, k tóra dia nauce polskiej m o­
żność samodzielnej pracy w  dzie­
dzinie: aerodynam iki, pozwoli na do­
konyw anie ścisłych pomiarów, w re ­
szcie da  pom oc i oparcie krajow em u 
przem ysłow i lotniczemu.

Koszt} budowy i urządzenia In­
stytutu wyniosą ogółem  okoL> 
9 W .000 zł.

 xoox--------

Nadanie doktoratu honorowego prof. Balcerowi.

 x o  o x----------

Już czas podjąć walkę z drożyznę.
(Telefonem od naszego korespondenta)

  xc ox---------

Awantury komunistyczne
w Sejmie czeskim.
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K R i O N I K Ą .

CZERWIEC Dziś: rzym.-kat. 
Antotoniego, gr,- 
kat. Jeremija.

Ju tro : rzym.-kat. 
Bazylego, gi.-kat. 
1. Junij. Justyna.

REPERTUAR TEATRÓW. 
MIEJSKICH.

TEATR WIELKI.
Niedziela 13 bm. o 3 pop. „Tosca". 

Ceny zniżone popołuan. Gośc. występ 
Michała Hołyńskiegu.

Niedziela 13 bm. o 7 30 wiecz. „Król 
Zygmunt August". U roczyste przedstaw, 
ku uczczeniu nowo wybranego Prezyden­
ta Rzeczypospolitej. G ośc. występ Stani­
sław a Gruszczyńskiego.

Poniedziałek 14 bm. „Żołnierz Królo­
wej M adagaskaru".
TEATR NOWOŚCI.

N iedziela 13 bm. o 3’30 pop. „Żywa 
M aska". Gośc. w ystęp Kazim. Junoszy- 
Słępowskiego. Ceny zniżone popołudn.

Niedziela 13 bm. „Jutro pogoda". 
Gośc. wysięp Jerzego Leszczyńskiego. 

Poniedziałek 14 bm. „Nitouche".
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO:

Niedziela o 4-ej popo łudn iu : W y­
stęp  teatru iluzjonistyczr.cgo Uferiniego. 
Przedstaw ienie ula młodzieży.

Niedziela o 7.30, W ystęp teatru ilu- 
zjonlstyczne5o Uferiniego.

Poniedziałek o 7 30 W ystęp Teatru 
Iluzjoiiistycznego Uferiniego. (Ostatnie 
przedstawienie).

i <3 GRAJA D2KIAJW KWIL,
A p p llo : „Zdrada której nie byro". 
Chimera: .H otel pod złotą^kulą", 
Pałace: „Czar i) anioł", 
i e w :  „3 Tygodnie Miłości". 
Marysieńka. .N arzeczona komisarza 

policji".
Kopernik: „Życie i Scena".

K A Ż D Y  W YGRAĆ MOŻb
aparat P A TH E P Ą y | - | £
BABY biorąc u- 
dział w  k o n k u rsie ____________
Żąaać szczegółów we w szyst­
kich skłauach fotografji. 1993

Szkoła Jordanowska —  Listopada 52.
przyjmuje wpisy do szkoły powszechnej 
i do piyw . gimnazjum hum m istycznego.

2075

Polskie Tow arzystw u Muzyczne. Niedzie­
la 13 czerw ca: Koncert symfoniczny na 
w ielką orkiestrę 2061

Lwowskie Tow a rzystw o P rzyjaciół Sztuk 
Pięknycn (.Gmach Miejskiego Muzeum Prze­
myśle vego). X-ta WYSTAWA FOTOGIłA- 
FJ1 ARTYSTYCZNEJ, oraz zbiorowa wysta­
wa dziei Dra Henryka Mikoldscna.

— Taatr W leikl wysiawia dziś o godz. 
3-c;ej popołudniu, po cenach zniżonych 
wspaniatą, perną.dramatyczności operę Puc­
ciniego: „Tosca". Będzie to jednocześnie 
ostatni gościnny występ Dohaterskiego te­
nora, Micnała Hołyńskiego.

—  Wieczorem uroczysto przsdetawienie ku 
uczczeniu .iowo wybranego Prezydenta Rze­
czypospolitej. Zostanie odegrana po raz 
ostatni w oleżącym sezonie, wspaniała 
opera narodowa Tadeusza Joteyki: .K ról 
Zygm unt August". Dla uświetnienia uroczy­
stości został uproszony tylko na jeden go­
ścinny występ, genjalny odtwórca partji 
tytułowej znakomity tenor warszawskiej 
opery, Stanisław Gruszczyński.

—  Teatr Nowości daje dziś popołudniu, 
po cenach zniżonych, po raz ostatni, z go­
ścinnym występem znakomitego artysty, 
Kazimierza Junoszy- Stępowskiego, trage- 
dję Pirandella: „Żyw a Maska" (Henryk IV). 
Wieczorem lewm enalnie wesoła, amery­
kańska farsa .Ju tro pogoda‘ w kórej p o r y ­
wa, czaruje i do tez rozśmiesza znakomity 
artysta stołeczny, Jerzy Leszczyński.

— Adam Didur, światowej sławy artysta, 
zawita do nas i wystąpi gościnnie w środę 
na scenie T. Wielkiego w operze „Faust", 
w swej bajecznie popisowej kreacji Mefista. 
Jednocześnie ze s.ynnym śpiewakiem da 
srę poznać naszej publiczności jego córka, 
E, Didurówna, wielce utalentowana śpie­
waczka, w parrji Małgorzaty. Po raz 8 -ugi 
Didur wystąpi w op< rze „Tosca" wespół 
z primaaonną Hanną Walską.

—  „Papa się żeni", wesoła komedja W. 
Rapackiego ukaże się po raz pierwszy 
w  P to Arie tygodnia na scenie T. Nowości, 
z Jerzym Leszczyńskim w głównej roli.

OD ADMINISTRACJI.
Wszelkie kwoty pod adresem 

Administracji „Kuriera 1 .wowskie 
Ko* przesyłać należy przekazami 
pocztowtml lub na nmmer P. K. O.

{53.215.

Mówią, ż e . . .
przyzwyczajeni je- 

Sieśmy do tego, iż codziennie :toś popeł­
nia rozpaczliwy krok z  powoda niemoż­
ności znalezienia pracy.

ostatnia jednak wiadomość, iż rez. kapitan 
W. P. z  powoda głodu i  braku pracy do­
stał pomieszanie zmysłów je s t ick  strasz­
na, tak przygnębiająca swym tragizmem, 
że oprzeć się nie można głębokiemu wzru­
szeniu. Były kapitan, uczestnik walk o 
naszą niepodległość, człowiek rwący się 
do pracy i zdrowy marnieje dlatego, że 
nie chce nieuczciwie walczyć o życie, o kęs 
ch ltla , a nikt mu pomóc nie może, gzy 
nie chce!! Przecież to najstraszniejsze si­
gnum  temporis, najgłębsza łragedja tudz- 
ka, wyrzut sumienia dla opływających 
w dostatki, głos ostrzegawczy na przysz­
łość. Nie wolno nam obok tego przejść 
obojętnie, nie wolno spychać w bezdno 
rozpaczy ludzi zasłużonych, m usim y raz 
ju ż  zdobyć się na jak iś zbiorowy wysiłek, 
by temu zaradzić. Otwórzmy nasze serca, 
podejmijmy ja ką ś akcję, dopomagajmy 
w je j  zabiegach, kołatajmy u rządu o po­
moc w tej sprawie. Nie wolno, by się ta­
kie wypadki pow tarzały!! t u .

—  Hanna Walską, Polka amerykańska, 
żona zr.anego miljardera Mc. CcTmkka, 
wybitna artystka — śpiewaczka — rozpo­
cznie gościnne występy w połowie przysz­
łego tygod.iia na scenie T. Wielkiego 
w opeiże .Cyganerja". Świetna ta artystka,
0 czarującej urodzie i aparycji o doskona­
le wyszkolonym głosie, po wielkich sukce­
sach amerykańskich i europejskich zawita 
do nas tylko na krótko i wystąpi po raz 
pierwszy na lwowskiej scenie, poczem u- 
aaje się do Warszawy i Poznanie

— „Dar poranka". Zapowiedziana na 
przyszły tydzień premjera tej przepysznej 
pogodnej komedjl Forzana, którą Teatr 
Mały wystawia poraź pierwszy we Lwowie 
spotka się napewno z serdecznem przyję­
ciem. Sztukę reżyseruje dyr. Czarnowski 
a bierze w niej udział oprócz pp. Łoziń­
skiej i Balcerzaka, którzy grają główne role, 
cały zespoi teatralny. Ostatnie przyjęcie tej 
sztuki w Wai s^awm przez prasę i -mblicz- 
ność oraz jej istotna wartość tak pod 
względem treści jak i roboty scenicznej 
zapowiada komedji Forzana długotrwały 
żywot na miłej scenie ruchliwego Teatru 
Małego.

— Dziś wielki koncert połączo­
nych orkiestr w a łk o w y c h : 19, 26
1 40 p'. p., na boisku spoirtoiwem 19 
p. p. na Cytadeli. Dostęp od uł. Św. 
Łaizarza. Bilety wstępu po bardzo 
przystępnych cenach. Dochód na 
budowę ..Domu Żołnierza1". — P o ­
czątek koncertu o godz. 12-tej.

— Bursa im. Tadeusza Kościuszki 
i wie Lwowie, ml. Dwernickiego 1,
przyjm ie na rok szkolny 19296—7 
wychowanków, uczniów giiminaizjal- 
nyoh, za opłatę miesięczną dotych­
czasową 60 zł. W arunkiem przyję­
cia zachowanie się i postępy w  na­
uce dobre. P rośby  o przyjęcie w no­
sić ra leży  do Zarządu Buirsy przed 
1 Epca b. r.

— W ystawa iotografji artysty­
cznej. Dziś o godzinie 1 I-tej rano 
odbędzie się w salonach T ow arzy­
stw a Przyjaciół Sztuk Pięknych o- 
tw arcie w ystaw y  fotografji a rty ­
stycznej, urządzonej staraniem 
Lwowskiego Tow arzystw a Fotogra­
ficznego'. — Z okazji otwarcia w y ­
głosi przemówienia prof. dr. Ignacy 
Drex!er. W ystaw a zapowiada sie 
świetlnie i zgromadzi z pewnością 
liczne grono zwiedzających z a r ty ­
sty czinego i kulturalnego św iata na­
szego miasta.

— Wielka licytacja mebli i po­
ścieli. Zw racam y uwagę na ogło­
szenie w  te; sprawie, zamieszczone 
w dziale reklam ow ym  naszego pi­
sma.

Z targu.
Lwów, 1? czerwce

Ceny nabiału: 11 mleka 30—4C gr., śmie­
tany 40—1'80 zł., 1 kg. masła 4—5 zł. 
sera I -40—160 zł.

Jaja: po 13 i 14 gr.
Jarzyny: 1 kg ziemniaków starych 10—)2 

młodych 40—50 gr., 1 kg szpinaku 40 gr., 
.wiązka marchewki 20—25 gr. rzudidewek 
10—15 gr., główka sałaty 6—20 gr. kala­
repy 20 gr. kalafjory po i-40—2 zł., sztuka.

Dwoce: 1 kg jabłek 80 gr. — 3 zł., czere­
śni 2 zł., kwaterka poziomek 70 gr., 1 1. 
agrestu 60 gr., cytryny po 10—20 gr. sztu­
ka, pomarańcze po 50—60 gi.

— Opłaty za aoonamenf telefonów  
lwowskich. Miejska Kasa Oszczęd­
ności we Lw ow ie (ul. W atow a 9) 
komunikuje, że przyjmuje należno­
ści za abonam ent telefonów, co­
dziennie w godzinach kasowych, t. j. 
od 5.30 rano dc 1-szej w południe.

2072
 po------

— Jubileusz prezesa sądu apela. 
eyjnego w e Lwowie. Dnia 17 b. m. 
odbędzie się uroczystość 50-ciia le­
tniego jubileuszu pracy zawodowej 
p Adolfa Czerwińskiego, prezesa 
lwowskiego sądu apelacyjnego, k tó ­
ry  jest równocześnie prezeisicm 
Wsahiodnio-MaiopOlskiego Ztiedimo- 
czenila Tow arzystw  Ochrony dzie­
ci i młodzieży. P rezes Czerwiński 
cieszy się w ielką sympiatją i uzna­
niem nie ty lko  w  sferach sędziow­
skich', lecz także i w szerokich Sfe­
rach obyw atelskich. Zasłużył oin się 
wielkiem poczuciem obowiązku mle- 
skaizlifełnym charakterem , uczynno­
ścią j wielkim taktem .

— Z karty żałobnej. W e Lwowie 
zmairł w 83-ciim roku życia znany 
architekt Edward Jan Schulz.

— Walne zgromadzenie Kota Ro­
dzicielskiego I. gimnazjum im. Mi­
kołaja Kopernika we Lwowie, od­
będzie się w  niedzielę 13 b. m. o. go­
dzinie 10-tej przedpołudniem w sali 
„Teatrzyku dla młodzieży"" pirzy ul. 
Kutaili.

— Strajki w e Lwowie. W e fabry­
ce obuwia „Gafota“ i w e fabryce 
„Mazaga" (Pistynera) iwe Lwowie 
w ybuchł strajk robotników. Robot­
nicy fabryki „Gafala*" żądają pod- 
'wyżiszit-ima p łacy  o 70 procent, a ro­
botnicy „Maziagi"" o 35 procent. W 
„Gafooie"" strajkuje 140, a w „Ma- 
zadlze“ — 100 robotińików.

— Omal nie katastrofa. W czoraj 
o godz. 14.15, w  ul. Gródeckiej, u 
wylotu ul. Kr. Jadwigi, zerw ał się 
pomocniczy drut sieci elektrycznej, 
przytrzym ujący t. zw, dlrut roboczy. 
W ezw ane pogotowie M. K. E. de­
fekt naprawiło. Ruch tram w ajow y 
chwilowo był w strzym any. Ofiar 
w ludziach na szczęście nie było.

— Uruchomienie agencji poczto­
wej Mafcsymówka. Z dniem 21 b m. 
uruchamia się w miejscoweści Ma- 
ksymówka, pcw. Zbaraż, agencję 
pocztową we w szystkich działach 
służby .pocztowej*

— Aresztowanie awanturników. 
Aresztowano Karola Hujnowicza 
(tul. Ki. Leszczyńskiego 3) i Jam  
Krawca (ul. Dunin Borkowskich 9), 
którzy po pijanemu w  ulicy Leona 
Sapiehy bili laskami przechodniów.

 OOi------
Magisiral uległ żądaniom 

piekarzy.
Lwów, 13 czerwca.

Magistrat uwzględnił żądania pie­
karzy lwiowśkich i podwyższył ce­
nę chleba, który  kosztuje zamiast 
49 gr., obecnie 50 gr. (l kg. chleba 
z  mąki żytaitdj 60-pro;con)tb\vej), a w  
sprzedaiży detalicznej 52 gr. P ieka­
rze podjęli pracę1. Z powodu potanie­
nia zboża i mąki, cen.- chleba w  
najbliższych dniach ma zostać obni­
żoną.

Co się stało w  mieście?
— Dwa usilowane samobójstwa*

Marja R. (ul. Kordeckiego -5) w  celu 
samobójczym zażyła jodyny. W 
stanie groźnym odwueizlono ją do 
szpitala. Pow ód nieznany. — Sara 
K., lat 58 (uh Boimów l. 14) z po­
wodu niesnaiseik iodziininyoh rzuciła 
się z I-go piętra na bruk. W skutek 
upadiku . desperatka złam ała nogę. 
Odwiezione ją do sizpiitala.

— Do szpitala przywieziono: Do­
m aradzką Gabrjelę z Chodorowa, — 
która rzekomo pt zez pomyłkę za­
truła się esencją octową oraz Anto­
niego Okienko z Bołszowa, którem u 
w  nzasie pracy w  młynie Pas trans­
misyjny wyrwał rękę.

 oo------

ARESZTOWANIE MORDERCY 
Z ROKU 1918.

Lwów, 13 czerwca.. 
B ronisław a Pruscwa, nauczyciel­

ka szkoły ludowej w  Kupczu po w. 
Kamionka Strumilłowa, doniosła po­
licji, że jószcze w  listopadzie 1918 
roku. jej mąż Filip, chorąży: austria­
cki, w  czasie picwrotu1 do domu, zo­
stał w Podborcach zamoi dowany. 
a  dopiero teraz w padła ona na trop 
m ordercy. Policja 'dąc za  w skazów ­
kami Prusowej, aresztowała N. Do­
brzańskiego, piekarza zam ieszkałe­
go we Lwowie (Janowska 17 a).

Aresztowany zezna., ze w roku 
1918, zgłosił się jako ochotnik do 
armji ukraińskiej i został naitych- 
miasitl w ysłany do Podń: ..zec,.celem 
zaciągnięcia ochotników. Równocze­
śnie' dostał on rożka*, z komendy 
dw orca Podzam cze odbierania Droni 
od pow racających żołnierzy austria­
ckich- Dnia 2 listopada 1918 przyby­
ło na stację kolejową w Podborcach 
kiilku takich żołnierzy, .których Dc 
brzański. jako komenddnt mi,Mcii ka­
zał rozbroić 

Między żołnierzami tymi był ró­
wnież Filip Prus, Który nie chciał od­
dać broni. W ów czas' Dobrzański 
stizeiir... dla postrachu, tak „nie- 
sziezęśliwie"", że kula utkwiła P ruso­
wi w  piersiach, powodując natych­
miastową śmierć.

Rrusowa twierdzi, że męża' jej na 
stępnie obrabowano, zaś Dobrzański, 
„wyjaśnia"" — że „zabrane"" rzeczy 
oddał komandzie, zaś gotówkę ofia­
row ał naczelnikowi gminy.

Czy 'iłumaiczeniie się Dobrzańskie­
go zasługuje na w iarę w ykaże śledz­
two,

—  Kurs w akacyjny wychowania fizyczn e­
go. W i. b. odbędzie się w Poznani?’ od 
6 liDca do 8 sierpnia wakacyjny dokształ­
cający kurs dla niewykwalifik naucz, cwicz. 
ciel. szkół śreon, ogolnokształ.. setnin. na­
ucz. Zasadniczo na kurs będą przyjmowani 
ci, którzy odpowiadają warunkom dopusz­
czenia do państw, uproszczonego egzaminu 
z ćwicz. ciel. na nauczycieli szkół średn. 
Podanie wraz z tabelą osobową weenug 
wzoru zeszłorocznego (bz, Urz, M. V7. R. i 
C.P. Nr. 6. poz. 62 z 1925 r.) należy na­
desłać na ręce prof. dr. Piaseckiego. Stu- 
djum Wychowania Fizycznego Uniw, Pozn. 
w .erminie do 20 czerwca bt. Jw zg ’ędni 
się tylko podania tych kandydatów, którzy 
już ukończyli przynajmniej roczny kurt 
wychowania fizycznego (lub kilka krótszych 
które można uwalać za ekwiwalenr rocz 
nego). Opłata będzie wynosiła 20—30 zł., 
zależnie od ilości zgłoszeń.

Szkoła powszechna I gimnazjum 
humanistyczne im. H. J0RDANA (ul. 
św. Mikołaja 16., talofon 14 36), 
przyjmuje od 1. czerwoa w pisy I 
zgłoszenia na przyszły rok szkol­
ny. Nauka w  szkole pow szechnej 
odbyw ać się będzie w godzinach  
przedpołudniow ych.

Egzamin wstępny do pierwszej 
klasy gimn. odbędzie się z końcem 
czerwca. Kistryn.

1873
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KURJEft SPORTOWY.
DESZCZ PRZERYWA ZAWODY 

O MISTRZOSTWO.

Kurjer ekoiMiiiczny.
* Przedłużenie nadzoru sądowe­

go nad Bankiem dia handlu i prze­
mysłu. Sąd okręgow y w W arsza­
wie przedłużył nad tym bankiem 
nadizór sądow y do 1. Października 
br„ a sąd1 apelacyjny uchylił decyzję 
Sądu okręgowego cio do wypłacenia 
Wierzycielom uprzywilejowanym  
-8% ich należności

OBIEG PIENIĘŻNY.
Obieg pieniężny w końcu maja 

zw iększył się bardzo powalżmie, bb z 
786.2 do 855,2 mife. '.zł., a w  ciągu 
całego maja zwiększył się o 26,5 
rnilj. zł. Wzrost obiegu w nrąju do­
tknął głownia obieg biletów -banko­
w ych (z 392,9 d'o 413 mifj. zł.), a nie­
znacznie tylko bilon skarbow y (z 
435,8 do 442,2 rnilj. zł.). Je  Sit to objaiw 
bardzo znam ienny i -pocieszający. 
Faktem  jednak Pozostaje jeszcze, 
że obieg biletów zdaw kow ych i bi­
lonu przew yższa jeszcze obieg bile­
tów  Banku Polskiego- W dni-u 31 
m aja rb. było w -obiegu biletów 
zdawkow ych za 304 rnilj. zł., monet 
srebrnych za 86 rnilj. zł. i 'bilonu 
niklowego i bronzowego za  52,2 
mil?. zł

ORGANIZACJA WYWOZU 
ZBOŻA.

Poznańska R ada giełdy płodów 
rolniczych uchwaliła w ysłać swego 
syndyka do Austrji i Czechosłowa­
cji, celem poroziimiaala się z tam- 
tej-szejnii czyintókami decydującemi 
oo do unormowania i ułatwień d .r 
wywozu zboża z Polski do tych 
krajów . Konferencje te odbędą się 
jeszcze w  cz« rwcu.

PODWYŻKA FRANCI ISKIEJ 
TARYFY CELNEJ.

W  dnliu 8 kwietnia b. r. została 
ogłoszona w e Francji ustawa, w pro­
w adzająca zmiany do obowiązują­
cej obecnie taryfy cdnej. W ażniej­
sze posiia-nowi-enia tej ustaw y są na­
stępujące :

Podwyżka wynosi 30 procent o- 
becnych cel (slaw-ka zasadnicza i 
mnożnik, o ile istnliię-je). Podw yżka 
n-ie dotyczy tyraniu (po-z. 109), pa­
pieru gazetowego i do w ydaw nictw  
.periodycznych pa-pi-eru fantazyjne­
go (poz. 461) oraiz oe-f-utozy (p o z l  
168) przranaiazoncj do w yrobów  
Pt wyższych ga!iminików -papieru.

Po upływie 3 miesięcy od dnia o- 
glcr-z-cmia ustaw y, zostaną wzno­
wione cła zawieszone od r. 1911 ca 
pewne produkty rolne. Cła te będą 
rówjjdeż podlegały 30 - proc e'nitiowcj 
podwyżce.

ś w i a t a ,

-1- M ię d z y n a ro d o w a  w y s ta w a  
ra d jo w a  odbędzie s-itę w  Wiedniu, 
na lierenie Targów  Wiedeńskich, w

OBROTY PRYWATNE.
Tendencja lekko zniżkowa. Obrót 

tylko w  dolarach.
Dolar amery-k. 10.15 do 10.17; doi. 

k-an&d. 10.05 do 10.07.
TYGODNIOWE SPRAW DZD ANIE 

Z GIEŁDY ZBOŻOWEJ.
Tendencja początkowo zniżkowa, 

Pod koniec tygodnia uległa zmianie
0 tyle, że tylko zboża chlebowe 
kształtow ały się zniżk-owo, pozatem 
lekka grawitacja ku zwyżce, Na 
rynku dluże zaofiarow anie w  pszeni­
cy przeważnie chfopsKiej. Podaż w 
hreazce, przy- braku chętnych ku­
pna. Zapotrzebowanie dla żyta na- 
ogół rhc1 duże a ilość zaofiarowane­
go tow aru dorów nyw ała mniilęj wię­
cej popytowi-. Silnie po-s-zuki-wony 
jęczmień i owies a nadto przy koń­
cu tygodnia spraw ozdaw czego ob­
jawiła siię. -chęć kupna zboża strącz­
kowego, a w  szczególności łubinu, 
wyki i grochu. Usposobienie oży­
wione.

POJEMNOŚĆ RYNKU PIENIĘ- 
NEŻGO W LONDYNIE.

Londyński Stock Exchainige pod 
wipływ-em przyw róconego parytetu 
złotego funra, nastrojony jest op ty ­
mistycznie. co się odbija na łatw o­
ści, z jaką dochodzi do skutku sfi­
nansowanie pożyczek zagrani­
cznych. Pożyczka 6 milionów fun­
tów dla N. Zelandji została pokryta 
20-krotnie przez Bank of Enigland; 
z na-ewyżką została też pokryta po­
życzka 5 milionów funtów' dla stanu 
San-Paulo (Brazyllja). Nastrój City
1 p-łynnicść gotówki ws-k-aziują na mo­
żliwość przeprowadzania transakcji 
pożyczkowych w A-n.glji w  chwili 
-obecnej.

N A D E S Ł A N E .  _______

W i ę k s z a  i l o ś ć

Dywanów p e rsk ic h
sprzedana będzie w dniu 15 i '6  bm. 
m  LICYTACJI przy uLS  go Maja 1.2. 
Cena w yw ołania CO zł. za 1 metr 
kwadr. Zarząd Hali Aukcyjna]

Telet. 30-54. 2077

n T j S K I E  R O T k Ó S Z E  
T Y L K O  O W A G R O S / E L .
2 łyżeczki c u k r u ........................... 1'5 grosz.
1 porcja ekstraktu cytrynowego

ARGUMINA . . . . . .  .0 -5  „
1 szklanka czystej wody . . . 0’0 “

Sum a: 1 szklanka doskona- 
1976 łej lemoniady . . . .  2 — gr.

w n w n ś r idia pAŃ sezonI l U l f U O U I  letni w wielkim wy- 
bo rze poleca

Mecz Pcgoni z Lechją o mistrzo­
stw o ki. A. okręgu lwowskiego zo­
stał j-uż w' pierw szych minutach gry 
przerwany z powodu niezwykle u- 
lawniego deszczu i gradobicia. Już 
w  3 min. dla Pogoni zdobywa dr. 
Garbień pierwszą bramkę. Potem  
ulewa zmusiła tak graczy jak pu­
bliczność dla szukania „schroniska" 
poci trybuną.

ZAWODY LEKKOATLETYCZNE
c  m i s t r z o s t w o  o k r ę g u .
W dniach 19 i 20 czerwca odbę­

dą się na boisku L. K. S. „Pogoń“ 
zaw ody lekkoatletyczne o mistrzo­
stwo okręgu lwowskiego. W  pro­
gramie konkurencje, przewidziane 
przepisami P. Z. L. A. z tern, że 
konkurenicje- do ktlórych nie będzie 
zgłoszonych na-jmnii-ej 5-ciu zaw od­
ników, lub które nfe zgromadzą na 
starcie najmniej 3 za-wadniików — 
nie odbędą się. W pisowe zł. 1 od 
zawodnika i punktu — płatne przy 
zgłoszeniu. Zgłoszenia do dnia 16 
b. m. przesyłać -należy pod adresem 
L. K. S. „Pogoń“.

MIĘDZYNARODOWE MISTRZO­
STWA LWOWA W TENNISIE.
W  dniach 16 do 20 czarw-ca b. r. 

odbędzie się n-a kmrtacih. Lwowskie­
go Klubu Temnlisowego przy ulicy 
Pełczyńskiej 57 — IV-ty M iędzyna­
rodow y Turniej Laiwm - Tenni-sowy 
— o m istrzostwo Lw ow a — z n a ­
stępującym program em : G ra poje­
dyncza panów o misltłrz. Lwowa; 
gra pojedyncza pań o mfetrz. Lw o­
wa ; gra podwójna panów o mistrz. 
Lwiąwa; gra podiwójna pań i panów 
o mistrz. Lw ow a; g ry  z w yrów na­
niem: gra pojedyncza panów; gra 
pojedyncza pań.: gra podwójna pa­
nów ; gra podwójna pań i panów. — 
Udział w Turnieju jest dozwolony 
dla graczy, należących d-o klubów, 
zrzeszonych w Pol. Zw. Lawiti- 
■fenmsowym. Termin zgłoszeń u- 
p ływ a dnia 15 czerwca b. r ,  godz. 
18-ta. W pisowe cd gry pojedynczej 
5 zł., od gry podwójnej i z wy-rów- 
na-rafm 3 zł. Ponadto 3 zł. od ucze­
stnika na rzecz P. Z. L. T. Ze 
względu na liczne zgłoszenia, z naj­
silniejszych klubów polskich, T ur­
niej zapowiada się bardteo interesu 
jąc-o j będzie prawdlziwą atrakcją 
sportową, stojącą na wysokim po­
ziomie.

„CIĘŻKA ATLFTYKA, BOKS“.
Klub im. ,,Cyganiewicza“ zaw ia­

damia członków, że z końcem b. m.

na trainingi, które odbywają się w  
szkole św. Józefa przy ul. Lelewela 
1. 9., w poniedziałki, środy i piątki 
od godziny 7-rnej do godziny 9-xej 
wieczorem.

M I E J S K I  T E A T R  W I E L r  
Początek p rze sta w ie ń  o gorii; 7-?ń 

Niedziela 13 czerwca 1926.
Gośc. występ Stan. Gruszczyńskiego.

KRÓL ZYSMli? AD&CST
opera narodow a w 5-ciu aktach i 7-mi 

obrazach.
Librettc podług trylogji Lucjana Rydla. 

Muzykę napisał T adeusz Joteyko.
OSOBY:

Zygmunt August, król pol­
ski M. Sowilski

Barbara z Radziwiłłów 
Gasztołdovva,wdowa|po 
wojewodzie trockim ’ H. Lipowska

Królowa Bona Sforza, ma­
tka Zygmunta Augusta F Platówna 

MikoŁj Radziwiłł Rudy, 
brat Barbary, poaczaszy 
później wojewoda W.
X. L. M. Martini

Mikołaj Radziwiłł Czarny, 
b rat stryjeczny Barbary, 
marszałek W. X. L. R. Cyganik

Prymas, arcybiskup J. Zopoth
Jędrzej Górka, kasztelan 

poznański, generał wiel­
kopolski K. Kwiatkowski

Piotr Kmita, wojewoda 
krakowski, marszałek 
koronny L. Jeleński

Jan Tenczyński, wojewo­
da sandomierski M, Lewicki

P iotr Boratyński, poseł ru­
ski M. Salecki

Jan Chodkiewicz, heiman 
polny litewski R. Cyganik

Bekwark, nadworny lntni- 
sta F. Schiitz

A nna,starsza panna dwor­
ska Baroary S. Hingle-ówna

Paź nadwurny Zygmunta 
Augusta J. OkońsKa

X Filip Padnie wski, biskup 
krakowski H. Barwiński

Marcin Zborowski kaszte­
lan i wojewoda kaliski S. Ordon 

Jan Firlej, m arszałek ko- 
ronny W. Surzyński

Walery Protaszewicz, bi­
skup wileńsk. F. Szymański

{an Łaski Z. Szmidt
lardynał Stanisław Hc 

zjusz L. Jeleński
Duchowieństwo, senatorowie, posłowie 
sejmowi, rycerstwo, dworzanie, damy 
dworskie, artyści, paziowie, wartownicy, 
służba. — Rzecz czieje się w Polsce 

między 1547-1572 r.
Reżyser: Mikołaj Lewicki.

TE A T R  NOWOŚCI.
Poozątek o gddz. 7’SO.

N iedziela 13 czerwca 1926. 
Gościnny występ Jerzego Leszczyńskiego,

„ J u t r o  P o g o d a "
komedja w 3-ch aktach A. Hoowooda.

 OO-----

Kasie od 3 d'o 12 września b. r. a  028

T . Funrman 
ul. Jagiellońska 2.

odibęid-ą się zaw ody o m istrzostwo 
okręgu lwowskiego na rok 1926. 

Chcących wziąć udział, w zyw a się

j  m  / /  Spółdzielnia z ogran. odpowiedział.
€  B I  1 1 ^ 1  (  I  W w / %  wykonuje wszelkie roboty wchodzące

v w  ^  \v zakres rekonstrukcji^ budynKÓw, odna-
wiania mieszkań, i t. p.

SOLIDNIE, SZYBKD, TANIO I NA RATY!
pod k ie ro w n ic tw e m  u p o w a ż n io n y c h  in ż y n ie ró w  i a rc h ite k tó w .

In fo rm a c ji u d z ie la  s ię  b e z p ła tn ie .
T e - 1 .  1 ? S .  - w  I T  L W Ó W ,  X O W Y  Ś W I A T  1 4

1981

ż ą d a j c i e  P I W A  T O W .  A K C .  B R O W A R Ó W
„ B E R G S Z L O S “  .

R e p r e z e n t a c j a .  l o k a  T e l e f o n
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Nerwowi Neurastenicy. ,939
Cierpiący na drażliwość, słabość woli, brak ener* 
gji, melancholję, przesył życia, oezsenność, ból 
głowy wrażliwość nerwów, śledzier.icę, nerwowe 
zaburzenia serca i żołądka otrzym ają bezpłatnie 

broszurę Dr. Weisego, .C ierpienia nerwów*.
Or. Gaspary, i Co. GJańsk Leegetftor N. 15 OJdział 19.

NA R A TY własnego wyrobu pojedyn­
cze i kompletne u rza d zc  ia najtaniej

poleca T A N F N  BA U M
pracownia Jakóba Heimana 7. M agazyny: W ałowa 15. —  So­

bieskiego 18 w  podwórzu. 2048

JHEBLS

I ZAKŁADY GRAFICZNE

A. HEGEDOS
Sp. z ogr. odpow.

LW ÓW , Uhl Św. MICHAŁA 4.
(boczna Kościuszki).

wykonują pierwszorzędnie : AKCJE. ETYKIETY,
SYGNATURY. PAPIE­
RY 1 /  aRTOŚCIOWE, 
PLAKATY REKLAMY, 
NUTY, DY PLO M Y , 
nadto WYROBY L1TO- 
G R\H C ZN E TŁOCZO­
NE, oraz wszelkie ro­

boty w zakres
A R T Y S T Y C Z N E J
LITOGRAFJ!

W C H O D Z Ą C E .
TELE FO N : 19-14.

typu wiodbńskiego, angietskie- 
go, dziecinno i amerykańskie

Wkłady oo łóżek zwyczajne i kanadyj skie. Umy­
walnie, Wiesza zła stojące, Meble lekarskie. Komple­
tne urządzenia will, pensjonatów, hoteli, szpitali 
i t. p. ła w k i i kiosk: ogrodowe dla zakładów ką­

pielowych.
J Ó 2 5 R F  P R O C  K  O

Fabryna mebli żelaznych i ślusarnia 
Lwów, Tercjarska 10. —  Tel. 15— 88.

Boczna Klepaiowskiej, ,5 min. od przyst. tramw.
Kośc. Św. Anny. 1997

Tow a r solidny, tani. -  Dogodne warunki spłaty.

PARYSKI IN S TY TU T K O S M E T Y C Z N Y
„ B U R D K A «

L w ó w ,  B o u r l a r d a  4 .  2068
zaopatrzywszy się w najnowsze i najlepsze 
środki kosmetyczne poleca sw cim  klijen- 
kom ażeby zaopatrzyły się w  nie obecnie, 
ndyż zakład bądzie zamknięty przez czas wakacyjny.

W I E L K A  L I C Y T A C J A  
m e b li i p o ś c ie li

odbędzie się dnia 15 i 16 czerwca od godzdny 11 rano 
do 6 popołudniu przy ul. 'i-go Maja 1. 2 .

Ceny wywołania : sypialnie w iedeńskie po 450 z?., po­
duszki puchowe po 15 zł., kołdry we niane po 12 zł., 
prześcieradła i poszewki po 5 zł., firanki po i0  zł., 
b iurka po 25 zł., kapy pluszow e na łóżka po 15 zł., 
krzesła gięte po 3 z ł ,  materace w łosienne po 20 zl., 
garnitur klubowy 100 zł. oraz w iększą ilość dywanów 

i rozmaitych mebli. 2079
Zarzęd Hali Aukcyjnej. Akademicka 3.

GŁÓWNY SKŁAD PONGZOCE LICHTA
poleca pończochy wytworne w ostatnich modnych odcie­

niach po cenach nader przystępnych. 2052 
U W A G A : LW ÓW , ul. Hetmańska 22. (obok Teatru Wielkiego)

P H Z B T A R G  
na wydzierżawienie sadu ow^coi. i"o na strzelnicy szkolnej 
przy ul. Kleparo oskiej odbędzie się dnia 14 brii. o godz. 
10 tej ra n o  w kancelarji zarządu ogrodu.
Bliższych informacji udziela kierownik ogrodu międz” godz. 
8 a l 7. 2074 Kwate, m istrz 28 p. p.

Poleca towary wełniane, 
jedwabie płótna i zefiry,

S c h n e i J  S c h r e ; , :
Kopernika 5.

Jan $ttjal(
Specjalny Magazyn 

Aparatów Fotograficznych 
Lwów, Kopernika 4.

Telefon 18-34. 189"7
wysyłka r.a prowincię.

PIEGI usuwa szybko i nieza­
wodnie ty Ikc prawdziwa

Dra Stenzia

b e n i g n i n a
do nabycia w aptekach i perfumerjach. 

Pocztą w ysyła  Apteka M A R J A C K A  we Lwowie.

SUDORYN
[w  p u d e ł k a c h  z s i tk ie m ]  

jedyny wypróbowany środek usuwający
B £ IP t W .7 0 T N IE  P O T '/W £ s  
M H Ą  W O # zt* A K J* Ć G ,P A C łf

L a h o r .  C h e m .  F a r m .  
h A P .  K O W A J . 5  K I ”
W a r s z a w a - M i o d o w a  5

D R O B N E )  O  O  O  S  Z  1 5  N  I  A

Nauka I -wychowania.

K0NC Pierwsze Kursa matu- 
ryczne i uzupełniające .F il-  

a o ś ć ‘ . Ecole Reforme. Pań­
ska 14. Wpisy do lOlipca. Pro­
spekt za rok szkolny 1926/27 
na miejscu lub pocztą 
(z a łą c zy ć  znaczek 16 groszy). 
Analogiczne Kursa korespon­
dencyjne. Liczne podzięko 
wania. Kursa istnieją od ro­
k u  1921. Żąaac prospektu II

2017

STENOGRAFII wyucza li­
stowni" Instytut Steno­

graficzny W arszawa, Krucza 
26. — Żądajcie bezpłatnych 
prospektów . 2057

CZENKLÓWNA. Piekarska 
44. Kurs kwalifikacyjny, 

ew entualnie także maturalny 
od  12. lipca. Znakomite 
przerobienie programów mi- 
nlaterjalnych. Około 1400 a- 
probowanych. 2065

T 'EN U iS! T taining, naukaiDRZEC1W  włamaniu chroni 
1 najlepszego odbicia Sa- ‘ zamek .P 'acko*  Kościu- 

kram entek lOna korcie. 2082 szki 18, tel. 30—0? 1986
MALUJĘ
i  f i  w et na

Różne.
l/A S E T Y  na srebro wyko- 
t*- nuje introligator Kucza- 
biński. Ormiańska 27.

PRZEDSIĘBIORSTW O  PRZEMY- 
* słowe od kilku lat istnie­
jące we Lwowie, celem roz- 
sznrzenia tegoż poszukuje 
spólnika ewentualnie kupca 
Zgłoszenia u Dr. Rabi.iera 
ul. Kopernika 1. 10. 2055

A / IA T E M A  T Y K I, f iz y k i,  ge- 
om etrji w yk re ś ln e j, fra n­

c u sk ie g o  niem ieckiego, r y ­
s u n k ó w  uczą  p ro fe s o ro w ie  
gim n . E g za m in a , poprawki. 
Le k c je  w e  Lw owie lub wZira- 
M jw odzie. Z g ło s z e n ia : B ato­
re g o  34. 1.34. IV . p. o d  2 - 5 .

1965

K i m  j e s t e ś  ?
Światowej 

sław y p sy­
ch o -grafolog 
S Z Y L L E R  
S Z K O L N IK  
opow ie Ci, 
k im  jesteś , 
kim  być m o­
żesz P Nade- 
ślij ch a ra ­
k te r p ism a 
s w ó j ,  lab 
z a i n  t  e reso- 
w ancj osoby, 
żakom  un ika j: 
im ię, rok , m iesiąc u rodzen ia . O trzy­
m asz szczegółową analizę ch a ra k te ru  
określen ie  za let, w ad, zdolności, prze­
znaczeni e. A oalizę w ysyłasię  po o trzy ­
m aniu  3 złotych (m ożna znaczka­
m i pocztow ym i). Osobiście p rzy jm uje 
od 12—7. P ro toko ły , odezw y, podzię­
kow ania najw ybitn ie jszych  osób s to  
liey. W arszaw a. P sycho -G rafo log , 
S2/5TLLER-SZKOLNI K, P iękna 25-9, 

1832

Firm. 30/26. Stow. III. 47. 
u c h w a l a .

Do rejestru stowarzy 
szeń zarobkowych i gos ó- 
darczych wpisano dnia 22 
stycznia 1926.

Siedziba firmy: Denysów. 
Brzmienie firmy .K asa 

związkowa stow arzyszenie 
zarejestrow ane z ograniczo­
ną poręką w Denysowie w 
likwidacji.

Dotychczasowy likwida­
to r adw . Dr. Karol Feilles 
w Tarnopolu urzędu tego 
nie przyjął wobec tego usta­
nawia się likwidatorami po­
wyższego stow? rzvszenla
dotychczasowych członków 
zarządu Todrysa Ganga w 
Tarnopolu ul. Ruska 4, i 
H erscha Packera w D enyso­
wie, zamieszkałych.

Wierzycieli wzywa sie, 
by ze swemi roszczeniam i 
w temże towarzystwie się 
zgłosili. 2081

Sąd okręgowy jako han­
dlowy O. II.

Tarnopol dnia 22 stycznia 
1926.

ARTYSTYCZNA praco w- 
**■ nia abażurów, Pańska 
6, poleca się. 1885

„ „ suknie, szale na 
w et na poczekaniu, tak ­

że złotem i srebrem . Rów­
nież wyuczam naw et w je­
dnym dniu. Zyblikiewicza 
49. II- P- wprost. 2043

UNIEWAŻNIA się zgubioną 
legitymację urzędniczą 

wydaną przez Kuratorjum 
Okręgu szkolnego w arszaw ­
skiego na nażw isko Ireny 
Bromatowskiej. 2079

Posady l prace.
r i RZĘDNIK GO s PODAR- 
L2 CZY. W ielkopolanin 28 
lat. 6 lat praktyki poszukuje 
posady, ewęnt. przyjmie po­
sadę jakc pisarz gospod. O- 
koiica obrjętna Łaskawe 
zgłoszenia do Kurjera Lwow­
skiego pod Nr. 2044.

r\Ł U G O L E T N i solicytator 
L '  adwokacko-notarjalny 
zdolny maszynista, rutyno 
wany tabularzysta spadko- 
wiec Doszukuje natychmiast 
posady, Józef Łuczka, Dela- 
latyn. 1906

7 DOLNY pomocnik han- 
"  dlowy i dokładnie obzna- 
jomiony z branżą żelazno- 
techniczną poszukuje posa­
dy. Zgłoszenia do admin. 
.K urjera Lw.* pod .F acho ­
wiec*. 2006-10

RYMANÓW-ZDRÓJ (po ­
mocny szczególnie dia 

dzieci). Pierwszorzędny pen 
sjonat .P o d  Matką B^ską* 
Pauliny Strzałkowskiej. Po­
kój z obfitem i sm aczntm  
utrzymaniem: dla 1 osoby! 
7-9 zł., dla 2 osób 13-16 zł., 
dla 3 osób 19-22 zł. Dzieci 
do 5 lat połowę. 2041

OSOBA w średnim wieku, 
zdolna krawczyni, szy­

jąca i bieli znę szuka stałego 
zajęcia w lepszym domu ka­
tolickim. Prócz szycia podej­
mie się lekkich zajęć w go- 
szodarstw ie. Łaskawe zgło­
szenia przyjmuje z grzecz­
ności p. Onyszkiewicz, Lwów 
Piekarska 14. 2047

L e ś n ic z y
żonaty lat 34 z kilkulet­
nią wzorową praktyką, 
dobremi kwalifikacjami i 
świadectwami poszukuje 
stałej pu3ady. Łask. ofer­
ty do .K urjera Lwowskie­

go* pod Nr. 2067.

D O KÓ J balkonowy elegan­
cko umeblowany, z forte­

pianem (łazienki) z wykwin- 
tnem utrzymaniem dla dwoj­
ga osób, od zaraz do wyna­
jęcia. Zgłoszenia Romanowi- 
cza 5 III. p drzwi 8. 2080

Kupno i sprzedaż.

M ie szk a n ia .

D O KÓ J dHży frontowy od 
v  15 czerwca do wynaję­
cia. Grunwaldzka 9 II. p. na 
prawo 2008-12

FORTEPIA N , pianino kupię 
1 r.araz. Płacę gotówką* 
Hanak, Pańska 21, Telefon 
35-45. 2049

W T  KROŚNIE tanio do na- 
vv  bycia kamienica w r y n ­

ku, jednopiętrowa, o dwóch 
sklepach, z ogródkiem I 
parcela budowlana w śródmie­
ściu, o dwóch frontach, po­
wierzchni 553 sążni Bliższe 
informacje u adwokata dra 
W oźniaka w Krośnie. 1972

Ceny ogłoszeń * Za wiersz miiimetrowy-
I sprzedaż 8 gi.

a wiersz mnimeirowy I Zwyczajny za tekstem 12 gr. Nadesłane i nesrologja 30 gr. Na pierwsze] kolumnie 50 gr Przed kronika
w rubryce .Repertuar* 40 gr. Po kronice, komunikaty 36 gr. Dział ekonomiczny 40 gr. Drobne o suszen ia  z? każdy wyraj 6 gr. Kupna 

Matrymonialne 12 gr. Poszukujący pracy 2 gr. Na kolumnie tekstowej paski i inseraty po 36 gr Ogłoszenia zagraniczne o 50°/ drożej

Nakładem Nowe) Polskiej Spółki Wydawniczej Sp. z ogr. odp. Odpowiedzialny redaktor: Tadeusz Stroiński.
Z drukarni Polskiej we Lwowie, Chorążczyzna 17, TeI.29-19,


